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Na pierwszy rzut oka postawione powyżej 
pytanie wydaje się zupełnie miedorzeczne, a je- 
dnak to pytanie jest dziś najważniejsze dla każ- 
dego chliopa, bo od tego, jak się to pytanie roz- 
daagnie, zależy przyszłość każdego chłopa i jego 

. Proszę łaskawego czytelnika o trochę cier- 
pliwości, 

Co to jest Sejm? 

Sejm jest to prawowiłte przedstawicielstwo 
całego ludu, czyli wszystkich obywateli Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, 

Lud powierza władzę, otrzymaną od Boga, 
Twórcy społecznej natury ludzkiej, prezydentowi 
Rzeczypospolitej, za pośrednictwem swych mę- 
żów zaufania, czyli posłów do Sejmu i Senatu. 


Każdy obywatel jest równy nietylko wobec, 
prawa, ma pewne prawa i pe-, 


Sejm przeprowadza w imieniu ludu kontrolę dawne i k 
który musi ustąpić na żądanie Sejmu. |się polityką, to jest ogółem spraw społecznych, 


Boga, ale i wobec 
wne obowiązki, 


nad rządem, 


> 


kapłanom egipskim udało się zaprząc te bata-|przed groźną falą powszechnego głosowania lust 
ljony na służbę dla Faraona i dla siebie, a bata-|i przed kontrolą ze strony Sejmu obdarzonego 
ljony robotnicze bolszewickie rozlazły się, bo nar |pełuem zaufaniem ludu — jest tylko system radj 


potkały na stanowczy opór chłopów, Wszystko |zawodowych, 


złożonych z „mianowańców*, ma 


to już minęło i po doświądczeniach rosyjskich jących dwie skłonności: do wstąpienia, do masoń- 
nie przedstawia dia nas na razie żadnego większe- |skiego „Bractwa wzajemnej adoracji" ii „współ: 


go niebezpieczeństwa —- ale z całago ruchu bol- 
szewiekiego jedna rzecz, jakby fura ze sianem, 
wjechała w bardzo wiele mózgów europejskich, 
a miamowicie nienawiść do ludo-władziywa, 
współczesnego systemu parlamentarnego, to jest 
do Sejmu — a zachwalanie systemu zawodowych 
związków i Rad zawodowych, czyli system so- 

Na czem on polega? 

Dyktator Lenin (tosamo zrobił dyktator Mus- 
solini), cheąc sobie ułatwić smagamie batem ple- 
ców swego narodu, podzielił ten naród na zupeł- 
nie odrębne organizacje narodowe, prawie, że 
dawne indyjskie kasty. Ogłoszono, że zajmowanie 


y naszej dzisiejszej konstytucji |Jest bezcelawem młóceniem słomy, każdy powi- 


ip i i J 
która w drobniejszych szczegółach ma dużo wad, | 


nien się zająć tylko wyłącznie swoim zawodem 


"le naogół odpowiada chrześcijańskim pojęciom;% O całej reszcie spraw, to już pomyśli Mussolini, 
o Społeczeństwie, rodzinie i prawach człowieka | CZy Lenin. 


obywatela, 

Takie to mniej więcej konstytucje posiadają 
wszystkie cywilizowane narody, nietylko chrze- 
seljańskie, ale nawet pogańskie, n. p. Japonja 


Ani Lenin, ani Mussolini nie mogli osobiście 


kierować calością spraw państwowych, więc dla 


wykonania swojej władzy mają nie bardzo liczne, 


|ale za to zaprzysiężone na ich własne imię zastę- 


z wyjątkiem dwu państw, t. j. Rosji sowieckiej PY daj wa 4 Tadkol dw Dam o 


è faszystowskich Włoch. Rosyjscy żydzi, przejęci 
ogawiścią do kultury chrześcijańsko-romań- 
skiej, odrzucili istnienie 
-_ Poczucie 
wspólnotę dóbr wytwórczych (ziemi, fabryk) 
wzorem swych praojców żydów egipskich, którzy 
wyclywszy do nogi mieszkańców zdobytej Pale- 

Y — zaprowadzili wspólnotę dóbr, znaną 


im zresztą z Egiptu, gdzie przed 5 tysięcy lat, | 


sotki =. = ny ginęło pod baiami przy 
A U i R T - = 
E nr, ymich groboców-piramid 


Oprócz tego bolszewicy „odkryli Amerykę“, 


bo ogłosiwszy, że system parlamentarny zostal | 


saa? zdyskredytowamy, wprowadzili, na pod- 
apial starych i dawno stosowanych wzorów, 
prodas proletarjatu, a raczej dyktature nad 
mañ matem, który przy pomocy postrachu trzy- 
ja kę, zupełnej niewoli. 
4 Bataljony Tobotmicze bolszewickie, tworzone 
V a. 1918 i później, są bliźniaczo podo- 
| pni egips 
naiów Nilowych. Różnica polega na tem, że 


i potrafią na każde 


Boga, tudzież praw% | 
sprawiedliwości — a wprowadzili: 


dla ` 


taljonów roboiniczych, jakie tworzyli, 


skinienie oka, zauważome 
u swego wodza, mordować przeciwników polity- 
ków lub co najmniej obić ich kijami lub wlać im 
do gardła litr rycynusu. Na imne argumenty 
nie mogą się zdobyć, bo to prawie wyłącznie lu- 


i spożywczych (ubranź pożywienia), | Nąc zę 12 odznaczający się tępotą umysłową a ża to 


bardzo wielką ambicję zyskania wygodnego sta- 
nowiska przy korytku rządowem, 

Jesteśmy świadkami powstawania nowo 
żytnej kasty szlacheckiej komunistów i faszystów 
a oba rodzaje tej nowożytnej warstwy szlache- 
ckiej umieją nie gorzej od średniowiecznej szlach- 
ty zdobywać dla siebie przywilej gromadzenia 
w swych rękach olbrzymich majątków i smaga 
nia batem reszty namodu. 

Czy system zawodowych rad, czyli sowie- 
tów — to specjalność bolszewizmu i faszyzmu? 


Viestety, nie, 


nych interesów“, ? 
Nie chcę nikogo straszyć, ale myślę, że nik 
od rzeczy będzie zacytować na zakończenie ury: 


do |wek w odczytu prof. Uniwersytetu krakowskiego. 


hr. Roztwiorowskiego, który uzyskał zań poklask 
licznej rzeszy sanatorów we wszystkich większych 

Oto co tam czytamy: 

„Rzeczpospolita grecka czy rzymska, mogła 
żyć długo, bo tam było niewoinictwo. 

Kiedy starożytny rzymianin szedł na wojnę 
albo ma waśniach uawił czas w senacie, niewolnik 
uprawiał za niego ziemię, piekł chleb, przędł 
odzienie, budował domy. Dziś już niema niewol- 
ników. Dlatego stańmy się dobrowolnymi niewol- 
nikami, zmajdźmy człowieka, który nas powie. 
dzieć, („Słowo Polskie“ z 20 grudnia 1926 r.) 

Jeżeli u profesbra uniwersytetu, który jest 
ulubieńcem młodzieży  faszystowsko-sanacyjnej, 
znajdujemy tak znamienną tęsknotę za niewol. 
nictwem, to jakże się mamy dziwić temu, że chłop- 
skie delegacje spotyka się w Belwederze ze zwy- 
kłem wyrzuceniem za drzwi. 

Historja, która w ciągu wieku ciągle się po- 
wtarza, jest mistrzynią życia. Bracia chłopi! (a mo- 
gę się tak odezwać, bom się dość nawoził za mło- 
dych lat szutru z Wisłoka na korczyńską drogę) 
jeżeli chcecie, aby dzieci Wasze miały  przynaj- 
mmiej te warunki życia, które Wy macie — to za- 
klimam Was, nie dajcie się zamknąć w ciasnym 
Związku, czy. też kaście zawiedowej, brońcie 
swych pełnych praw do cażości życia obywatel- 
skiego, nie dajcie się uwieść pieknię brzmiącem 
hasiom syndykalizmu, bo wprawdzie dziś słyszy- 
cie wezwanie od hr. Rostworowskiego, abyście 
wspólnie z nim oddali Wasze szyje w jarzmo nie- 
woli, ale zapewniam Was, że hr. Rostworowski 
dość prędko wyzwoli swą szyję ze złotych oko- 
wów, ale Wasze pozostałyby w żelaznych oko- 
wach na bardzo długi czas. 

Nie dajcie zepchnąć się do stanowiska zawo- 
dowej kasty, bo wnet zrobią z Was kastę helotów 


Bardzo wiele możecie posłyszeć o nim od|czy parjasów. 


hr. Łubieńskiego, propagatora „zawodowych 


Dla obrony chiopskich praw, praw tej war- 


Związków rolniczych”, albo od wielu innych, na-|stwy narodu, która naród cały „żywi i broni“, 


wet niby przyjaciół chłopa. 
Syndykalizm czyli sowietyzm, 


powinai stanąć przy P. S, L, „Piast“ solidar 


tłucze się nie chtopi i chłopscy synowie, aby bronić twierdzę 


dziś po głowach bardzo wielu polityków i mężów jrówrości i wolności obywatelskiej, to jest Sejmu, 


sce. Wiedzą oni bowiem, że jedyny ich ratunek 


cY przed 6 tysiącami lat dla kopania stanu, zajmujących poważne stanowiska w Pol systemu parlamentarnego i Rzeczynpocnclitej, 


Ks. J. Panaś. 


ka st 


„PIAST“ z dnia 23 października 1927 r. 


Po kilkumiesięcznych pertraktacjach rządujktóre zastąpią drugą połowę obecnych biletów 
polskiego z konsorcjum amerykańskiem o pożycz- |państwowych, 


kę, nastąpiło mareszcie zawarcie i podpisanie 


umowy o pożyczkę stabilizacyjną. 
Warunki umowy. 


Rząd zrzeka się odtąd prawa emisji biletów 


Nr 43 


bilizacyjna. 


Doradca. 
W skład członków Rady Banku wchodzi 


państwowych, oraz zobowiązuje się nie powięk-|z ramienia konsorcjum pożyczkowego doradca 


szać obiegu zdawkowych monet ponad obecnie 
znajdujące się w obiegu, w wysokści 320 mil, zł. 
Kapitał Banku Polskiego, wynoszący obecnie 


_ Natychmiast po podpisaniu umowy ukazał|199 mii, złotych, powiększony zostaje o 50 mil. 
się dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 18 paź-|zł tak, że lącznie razem z rezerwami wyniesie 
dziernika b. r. Nr 88 „Dziennika Ustaw“ Rze-|około 200,000.000 złotych. 


<zypospolitej, rozpadający się na 4 części, a to: 

1) pożyczka zagraniczna; 

2) stabilizacja walutowa; 

3) budżet; - 

4) przepisy, dotyczące doradcy. | 

Z dekretu tego dowiadujemy się, że suma 
pożyczkowa wynosi 62 miljony dolarów į 2 miljo- 
ny funtów szterlingów, Z tego na rękę otrzyma 
my tylko około 60 miljonów dołarów, a to ze 
względu na należytości uboczne i na różnicę kur- 
su emisji i wykupu obligacyj pożyczkowych, 

Obligacje będą wypuszczone. po kursie 92, 
a wykupione po kursie 103, różnica wynosi zatem 
na naszą niekorzyść 11 na 100 dolarów, 

Procent od sumy pożyczkowej wynosi 7% 
rocznie. 3 

Pożyczka zaciągnięta na 20 lat, wolno je- 
dnak rządowi polskiemu spłacić ją po latach 
10-ciu. 


Stabilizacja waluty. 


Pożyczka nazywa się stabilizacyjną dlatego, 
gdyż ma być obrócona głównie na stabilizację 
złotego. 

W tym celu wycofane zostaną bilety zdaw- 
kowe (2- i 5-złotowe), wynoszące 280 mil, złotych. 

Rząd wypłaci z sumy pożyczkowej Bankowi 
Polskiemu 140 mił, złotych, a Bank zastąpi poło- 
wę biletów państowowych swojemi biletami. 

Ponadto rząd przeznacza 90 mił, złotych na 


Pokrycie złotego wymiesie 40%. Stabilizacja 
złotego nastąpi przez obniżenie jego wartości. 
Kilo złota równać się będzie 5'924 zł, dotychczas 
równało się 3000'44 zł. 

Z sumy pożyczkowej przeznacza się 135 mil. 
złotych na kredyty dla przedsiębiorstw państwo- 
wych oraz dla rolnictwa; 75 mil. złotych na utwo- 
rzenie płynnej rezerwy skarbu, służącej na po- 
krycie koniecznych wydatków budżetowych, dla 
których brak pokrycia w dochodach, z tem, że do 


6 miesięcy zwróci rząd podjętą rezerwę z normal- | 4 


nych wpływów. 


Budżet. 


W umowie pożyczkowej zobowiązał się rząd 
utrzymać trwałą równowagę budżetową, a nawet 
w budżecie na rok następny wykazać nadwyżkę 
co najmniej 300 mil. złotych. 

Z sumy tej 80 mil, złotych przeznacza Się 
ną amortyzację procentów i rat pożyczki, Chcąc 
uzyskać ową 300-miljonową nadwyżkę, rząd zo- 
bowiązał się podwyższyć podatki, w szczególności 
rozciągnąć podatek dochodowy na rolników, ma. 
jących mniej niż 15 ha ziemi, oraz zaprowadzić 
stały podatek majątkowy. 

Oprocentowanie i amortyzacja pożyczki za 
bezpieczone są na dochodach celnych, Za mono- 
polem tytoniowym i zapałczanym, obciążonymi 
pożyczkami Grabskiego, przychodzi kolej na 


wybicie 140 mil. srebrnych monet po 2 i 5 złotych, |cła — niewiele już zostaje nam do zastawienia. 


Przedwczesna ra 


„Przyjaciel Ludu“, „Lud Katolicki“ i inne sa- 


mentach w Klubie „Piasta“ o nowym rozłamie itp.|nej o rzekomem rozbiciu Kilubu | 
eświadczając, że rozbicie byłoby niepoczytalno- | 


rzekomo najprawdziwsze wiadomości. 


ESEE EE 


Ga 


by mi 
sd or 


prawny, który będzie kontrołował użycie pożycz- 
ki, zgodnie z jej przeznaczeniem, 


Wplywy z pożyczki będą złożone w Banku | 


Polskim na osobnym rachunku, którym dyspo- 
nować może rząd, jedynie przy kontrasygnacie 
doradcy amerykańskiego. 

Takie są w grubszych zarysach warunki po- 
życzki, 


Cieszyć się, 
czy zaczekać? 


Ilekroć rządowi polskiemu uda się zaciągnąć 
pożyczkę zagramiczną, prasa, oddana. rządowi, 
roztrąbią hejnał radosny, każe się cieszyć naro- 
dowi, jakby pieniądze co najmniej z nieba spadły, 
tymczasem każda pożyczka to ciężar, a gdy. 
niewłaściwie zostaje zużytą, lepiejby jej nie było. 
Pożyczka stabilizacyjna jest Polsce potrzebną 
i uzyskanie tejże powitać należy z zadowoleniem, 
o ile oczywiście użytą zostanie zgodnie z prze- 
znaczeniem swem, 

Niepozojącą jest zapowiedź i obowiązek pod- 
wyżki podatków, względnie nałożenie nowych 
podatków na szerokie rzesze drobnych rolników 
i innej biedoty. 

Tu może nastąpić przecenienie siły podatko- 
wej społeczeństwa. Ludność wiejska, a także 
różne kategorje mieszkańców miast znajduje się 
u kresu możności dźwigania ciężarów publicznych 
i opłat; bez wzmożenia siły produkcyjnej tejże 
niema mowy o zwiększamiu podatków. 

Dlatego obok pożyczki stabilizacyjnej, ko- 
nieczne są dalsze pożyczki inwestycyjne, racjo- 
nalmie użyte; wówczas dopiero może nastąpić 
stala poprawa stosunków, a co zatem idzie: ucie- 
cha i radość, 


cemimowiem, któzy przeszli płytko cały alembik 
kompromisów, bo Dubamowicza, Chadecji, Endecji 
i, oni: śmieszny karzeł polityczny, o którym 
najpoważniejsi politycy katoliccy ‘nic nie umieli 


Uczestnicy konferencji w Rzeszowie z obu- | powiedzieć, poza politowania pełnem w:zruszen'em 
nacyjne pisma z nietajną radością donosly o fer- |rzeniem odparli kłamliwe pogłoski prasy sanacyj- |1amiom, ci matakiewicze: ośrodkiem olbrzymiego 


Pochop do powyższych plotek dało zebranie | ścią polityczną į świństwem, 


posłów z Klubu „Piasta“, odbyte w Rzeszowie na 
zaproszenie Senatora Bojki. 


Senator Bojko, podobnie jak każdy prawy w zupełności obowiązki 


Prawie wszyscy posłowie i senatorowie za- 
bierali głos, stwierdzili zgodnie, że Klub spełnił 
swe wobee państwa 


Połak boleje nad tem, że rząd obecny, zamiast |i rządu į nie on ponosi winę, że stosunek rządu 
oprzeć się na chłopach, tym fundamencie państwa |do Klubu jest nieprzyjazny. 


i współpracować z P. S. L. „Piast“, marnuje siły 
ł energję na zwalczanie „Piasta“. 


Zgłoszone przez senatora Bojkę, oraz postów 
wnioski i rezolucje przesłano jednomyślną uchwa: 


Konferencja w Rzeszowie, ą następnie obra- |łą Zarządowi Głównemu Stronnictwa.. 


dy pełnego Klubu w Warszawie w dniach 12 i 13 


października miały za przedmiot omówienie ogól- nie pełnego zaufania 
nej sytuacji politycznej į gospodarczej, oraz A 


sunek Klubu do obecnego rządu, 


. 
. 


Kto zadaje sobie trud, by dokladnie czyty-|ma przyjść okres 
Katolickim“ | 


wać artykuły wstępne w „Ludzie 
(pióra ks. Świądra), ten nie moża się oprzeć uczu- 
ciu niesmaku, a często wprost oburzeniu. Żeby 
przestrzec niejednego przed tumanieniem, TOZ- 
bierzmy główne i wytyczne myśli tego „wielkie- 
go` polityka „katolickiego! 


Punkt pierwszy: Wszystkie partje starsze od|jżyje kult niekompetencji! 


ogonek sanacji? 


Obrady zakończono uchwaleniem jednomyśl- 
prezesowi Klubu, Wincea. 
temu Witosowi, l 


żółtodzióbów politycznych? 
Tak chyba. Tego chcesz. 

Fanfary powitalne odzywają się też już 
w twym organku 20 sierpnia b. r. na narodziny 
tych „nowych partyj* i nowych polityków. 

Jak odmłodzenia — to odmłodzenie- Facho- 
wość i wyrobienie: do lamusa na skład! Niech 
lm gorzej tem lepiej. 


„Ludu Katolickiego" są niemądre, na złej drodze, | Oto — sanacyjne oczywiście — hasła „Ludu Ka- 


w złej wychowane szkole, bo w szkole wałki 
z zaborcą, nie mogą pozbyć się czynnika „bojowe- 
go“, walczą nawet ze swym własnym rządem 
(czytaj: Piłsudskim!) Oto pierwszy programowy 
[rezes Świądra, 

O młodzieniaszku naiwny! Piszesz to wyra- 
źnie pod adresem „Piasta“ i „Narodowej Demo- 
kracji, bo obie te partje (łącznie z Chrześcijańską 
Demokracją) spać ci nie dają, Ozasem nawet śni 
ci się miło, że ich już niema... 

To więc, że ktoś dłużej chodził do szkoły 
politycznej, że zahariował się w walce o prawa 
obywatelskie, to u Ciebie: niedomaganie? Więc — 


tolickiego *. 
Punkt drugi: „Lud Katolicki“ zżyma się 
i gmiewa, że stronnictwa prawicowo-centrowe d3- 
żą systematycznie do porozumienia į współpracy. 
Żadne kompromisy! z żadną Endecją, Cha- 


decją,.z żadnym Piastem! My nauczymy was: jak|x miłą arabskim niż k ka 


się robi „blok katolicki“, my damy podwaliny pod 
wielki obóz katolicki: tak krzyczy do znudzenia 
„Ludek katolicki“. 

My? Kto? Ks. Świąder, ks, Czuj, Matakie- 
wiecz,,. 

Ci, którzy nie mogli i nie mogą porozumieć 
się z żadnem ugrupowaniem prawicowam lub 


„Piasta“ — | ruchu, który 


3 mada nowe oblicze, nową policyczną 
fizjognomję Polsce?! 

Wystarczy sobie uprzytommić śmieszność 
tej kombinacji i przejść nad nią do porządku 
dziennego. | 

Punkt trzeci: „Lud Katolicki“ jawnie i osten- 
tacyjnie staje w szeregach sanacji, Ten sam orga- 
nek, który chce koło siebie skupić wszystkich ka- 
tolików w Polsce, ten sam organek ks. Czuja 
wbrew temu, co wywiesza ną swym sztandarze, 
iączy się z wrogami Kościoła katolickiego, staje 
w jednym szeregu z „Przyjacielem Ludu*, „Epo- 
ką“ i „Głosem Prawdy“ i pod niebiosa wychwaiaą 
rząd, który przecież popiera dość przejrzyście 
sekty religijne w rodzaju  Hiodurowców, broni 
w. swych gazetach nawet marjawitów. 

Tę przepaść niekonsekwencji, czy obludy, 
czy zaślepienia pod wpływem  napływającega 
z góry grosza trzeba napiętnować i przestzae 
wieś i duchowieństwo. 

Słusznie zwraca się do nas jeden z księży 
z uwagą: czy nie jest Lu wysoce niewiaściwem, że 
po zakrystjach naszych kościołów kolportuje się 
w dalszym ciągu „Lud Katolicki“, obecnie organ 
sanacji, a zatem obozu nieprzychylnego Kościo- 
łowi katolickiemu. 

Czy takie nadużycie powinno być tolero- 
wane? 

Gdy się zesumuje robotę „Ludu Katolickie- 
go“ z ostatniego okresu, streścić ją można w paru 
slowach, a to: ciąsnotą myśli į niekonsekwencja, 
chorobliwa dążność do dalszego rozbijania polity- 
cznego naszego społeczeństwa i ślepe oddanie się 
w niewolę sanatorom, kroczenie w ich ogonku 
mimo, że bratni organ „Ludu Katołickiego* „Głos 
Prawdy“ głosi, że sanacji łatwiej porozumieć się 


toliokim. 
Wszystko to razem gdzieindziej prowadzi, 
a nię da wielkiego obozu katolickiego. 
Każdy, rozumny to przyzna» Louik. 
a =] jj 


Chłopi! Popierajcie „Piasta“! 
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= Czy naród polski 
jest narodem idyotów ? 


Jak wiadomo na zjeździe legjonistów w Ka- 
ifiszu, dnia 6 sierpnia b. r. premier obecnego rządu 
J. Piłsudski nazwał naród polski narodem idy- 
Otów. 

W ostatnich dniach września z okazji pobytu 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej w Krakowie, rek- 
tor Uniwersytetu Jag., prof. dr Marchlewski, wita- 
jąc Pana Prezydenta w murach Uniwersytetu 
w przemówieniu swem, jakby w odpowiedzi na 
kaliską mowę marsz, Piłsudskiego — powiedział 
między jnnemi: „Nie widzimy (w narodzie) cech 
charakteru, któreby świadczyć mogły o zwyro- 
dmieniu, prowadzisz (Panie Prezydencie) naród 
zdciny ofiarny, pracowity, Ojczyźnie oddany, 
w którym nieobłudna zasada miłości bliźniego, 
wyrównująca przeciwieństwa klasowe, krzewi się 
Się coraz bardziej“, 

Oto dwie oceny wiaściwości i charakteru na- 
rodu polskiego.. 


Ostrzeżenie ! 


Wobec zapytywań z kilku stron w sprawie 
stosunku P. S. L. „Piasta“ do prowadzonej 
od pewnego czasu przez hr. Lubieńskiego agi- 
tacji za tworzeniem tak zwanych zawodowych 
związków rolników, Zarząd okręgowy P.S. L. 
„Piasta“ uważa, że agitacja ta ma wybitne cele 
polityczne, dąży do dalszego rozbijania ruchu lu- 
dowego pod fałszywym pozorem organizacji go- 
Spodarczej i podporządkowania mas chłopskich 
pod polityczną komendę żywiołów wrogich wło- 
Ściaństwu. 

Zarząd okręgowy P. S. L. „Piasta“ przestrze- 
ga zatem wszystkich członków przed jakimkol- 
wiek współudziałem z tą robotą. 


ni "POTAS Z 
„Pakt“ administracji „Piasta“ 
z drukarnia- „Głosu Narodu“. 


„PIAST“ z dnia 23 października 1927 r. 


Drukuje się pismo tam, gdzie wygodniej 
i taniej. 

Drukarnia będąc przedsiębiorstwem przemy- 
słowem, nie wchodzi w treść druku, drukuje, ©0 
się zamówi. 

Dłatego obojętną zurpełnie dta redakcji jest 
rzeczą, gdzie się pismo drukuje, nabomiast admi- 
nistracja stara się o najdogodniejsze warunki dla 
siebie, najtańszą cenę, najlepszy druk i t. p. 

Administracja „Piasta“ zwróciłą się do kilku 

drukarń z prośbą o przedłożenie warunków, na 
jakich podjęłaby się drukowania „Piasta, między 
inmemi także ` do drukarni „Głosu Narodu“, — 
O ile przyjdzie do skutku porozumienie z tą, czy 
inną drukarnią, tam „Piast“ będzie drukowany. 

A teraz posluchajmy 60 pisze „Przyjaciel 
Ludu w Nrze 42. „Kontrakt spółki podpisany“ — 
wołą pan Jan. 

„Spółka wyborcza Witosa z Korfantym, czyli 
„Piasta“ z Chjeną, jest faktem dokonanym. Kon- 
trakt między spólnikami został ostatecznie zakoń. 
czony i podpisany w sobotę 8 paździemika b. r. 
Kasjerem jest Korfanty, on ma dostarczać pienię- 
dzy, „Piast“ będzie drukowamy w chjeńskiej dru- 
kami „Giosu Narodu“ aby Wiitos był wolnym od 
pokrywania deficytu“. 


Tylko wypróbowane 
wyroby naśladuje się 


tak i „Prawdziwą Francka“, lecz to 
właśnie ręczy za sławę | delikatną, 
wydatną jakość wyróbów „Francka'l 


Prosimy przeto uważać dokładnie na 
miano „Franck“ i znak ochronny: 
młynek do kawy, by Łaskawa Pani 
otrzymała także zawsze znaną od 100 
lat „Prawdziwą Francka" w skrzy» 
neczkaci lub rolkach 


Gdzie Krym — gdzie Rzym — gdzie karcz- |. 


ma babińska? Czy dziwić się Stapińskiemu?— Nie. 
Kłamstwo i oszczerstwo ta zwykła broń 


„Przyjaciela Ludu“. 

Wszędzie węszy zdrady, zaprzedanie chło- 
pów „pakty* i konszachty. 

Z pertraktacji administracji „Piasta z admi- 
nistracją drukarni ukuł pakt Witosa z Korfantym. 
[Może się znajdzie taki głupi, ©0 w to uwierzy 
ii powtórzy brednię. 

Na głupocie į złości ludzkiej buduje „Chiłogr 


skie stronnictwo“ swą przyszłość —: srogie je 
spotka rozczarowanie. 


Katastrofy automobilowa 
dygnitarzy rządowych, 


Przed niedawnym czasem minister Sklad- 
kowski, kierując osobiście samochodem przejechał 
dziecko, 

Dzień 9 paździemika b. r. 


był dniem feral- 


W każdem piśmie obok redakcji, która odpo- nym, bo w dniu tym zaszły trzy katastrofy; samo- 
wiada za treść, układ į kierunek pisma jest admi- 
nistracja, do której należy druk pisma i rozprowa- 
dzania tegoż Między społeczeństwo. 


ZOFIA ŁOSIOWA, 


DMYTRO KGZA 


Wspomnienie z wielkiej wojny. 


Na środku sali stał długi stół, na którym: 
wśród bandaży i flaszek z jodoformem, w szkla 
nym słoiku wykwitał zwycięsko pęk mocno fiole- 
towegho bzu. Dziwnie odbijał kwiat od tych sza- 
rych twarzy, tak szarych, jakby przyniosły na 
sobie do tej białej sali szpitalnej wszystkie prochy 
wszystkich  gościńców, przemierzonych nabrzę : 


chodowe. 
W Warszawie na uroczystość poświęcenia 
mostu ks. Józefa Poniatowskiego Wr od 


Nie skarżył się, nie jęczał WDT 2 -.| EMME Ra MUWI opatrun- |, 
|ków, nie nie mówił, Do nikogo. Wcale. Najezg- 


strony Nowego Świata samochód: kierowany przez 
szotera wojskowego. W samochodzie jechali dy- 
rektor zarządu gmachów reprezentacyjnych inż. 
Skórewicz, oraz kapelan P. Prezydenta, ks, kano- 
nik. Bojanek. 


z U wylotu ul. Śmonej mimo sygnału polis 


cjanta konnego Dominika Kowalskiego, szofer 
szybkości nie zmniejszył i wpadł na przechodzą- 
cego przez jezdnię mężczyznę lat około 50 w, ubnar 
niu robotniczem, 

Siłą uderzenia była tak wielka, © mężczyu 
zna. = Baski 4 OI i połarca- 
nemi 

Nakaa samochód wpadł na konnego poli: 
cjenta, uderzając radjatorem w zad konia. Poli- 
cjańt siłą uderzenia wyrzucony z siodła, wpadł 
do wnętrzą samochodu na kolana ks. Bojanka 
i uległ ciężkiemu zranieniu głowy. Koń odniósł 
A>. da zadu į tylnych nóg i z powodu silne- 

IN ky, odobnie będzię musial być 

egoż dnia jechał z Warszawy do Rake 
na na RE pomnika iwo W pad 


— Boli was co? — zapytałam. 
Głuche stęknięcie było odpowiedzią. Nagłe, 


„ściej odwrócony do ściany, czasem tylko mruczał |jakby przez tyle miesięcy niema boleść mus peN 


pacierze, mocno się w wychudłą pierś ciemną | znaleźć 
„Swiatyj Boże! Swiata Preczysta! | pewnie, 


dłonią bijąc: 


Swiatyj Iwane! Oj pomyłujte, pomyłujtel* -— 


Zresztą głuche milczenie. Na pytania odpowiadał mać ne hoden.*) w tu 


krótko i niechętnie lub milczał apatycznie, 


Z karty wiadomo było, że nazywa się Dmy*| moje. A 
tro Kozar, a sam „podał, że pochodzi, z Grzymało- | Ale cóż kobieta? 


wa i jest „szeuc“. 


Ale taka jest dziwna moc jedmocząca ludzi|sem było. Bo 


w tej powodzi cierpień, że do tego milezącego 
| Kozara przyzwyczaiłiśmy się wszyscy, i dziś pan- 


kłemi stopami c. k. żołnierzy. Żywa, kiść kwięcia. (ma Jadzia z Łyczakowskiej miała jakiś zadowo- 


dumnie stwierdzała, że tam — za oknami — wio |lomy blysk w piowych oczach, gdy ozmajj 


Ema... i życie, wbrew i pomimo nędzy, cierpienia, 
śmierci, 


Setny już raz chyba wchodziłam do tej sali 


od szeregu miesięcy. Setny raz rozpakowy wałam pni! pani! a to 
ma długim stole moje tobołki: papierosy dla pana |pognają! a to 
lejtnanta, dla fenricha stara książka niemiecka, | 


jakiś odwieczny egzemplaz Undine, dla Stacha 
Z Warszawy jabłka (już mu wolno wszystko jeść, 
i pie bardzo prosił), dlą pana Jana (podobno prze- 


mi, 
że go po raz pierwszy do ogrodu wyprowadzi. — 
Wisus warszawski, Stach, sąsiad jego „łóżkowy* 5 
¡(obie nogi odjęte w kolanach) krzyknął mi: „Pa- 
ié pirszy raz Rusina na pastwisko 
i wesele! co?" 

Miły Stachu! 


oczu. Ciebie już nigdy, nigdzie nie „pognaja!* 
Gdy skończyłam rozdział wszystkich przy- 


y legjomista) „Jaskółka* Daniłowskiego. — jniesionych dr.biazgów między dwudziestu pięciu 


ugi szereg, dnia poprzedniego, na karteczce | 
spisanych życzeń. 


choryich, z których każdy zamówił sobie cw inne- 
go, przystąpiłam do łóżka „Rusina“. Stał już, z je 


Nadchodzi pielęgniarka. Jakaś panna Jadzia dnej strony. oparty na siostrze z drugiej na po- 
z Łyczakowskiej ulicy. Ma dyżur „za koleżanzę”. sługaczce, w długim, szarym kitlu na szpitalnej 
Ani ani brzydka, żadna. Płowaą cała, włosy, bieliźnie i z zaniepokojeniem i przestrachem su- 
Oczy, nawet usta dziwnie płowe w obramieniu |nął się powoli naprzód. 


"białej chusteczki. 
A mie pani? Rusin dziś wychodzi 
togrodu! ż "a 


 Biedn 1 
ma NĄ Rusin! 
m echu nieszczęsnego września 1914 r. źle leczo- 

a. goia ki dlugo, 


0 
1915. 
ałych 
w kącie tej alagich 


oki 


Kula karabinowa utkwiła 


— A pani posiedzi z nim, prawda? — szepmę- 


do ła mi panna Jadzia. 


-- Ależ najchętniej. 
Sala była na parterze, a zaraz przed bramą, 


biodrowej, rana od początku, w po-|koło gammu stała ławka. Na niej usadowiliśmy 
Kozara. 
leśmie. Dziś już mamy maj wzrokiem człowieka, 

osiem miesięcy przeleżał mknięcia w murach, westchnął, i oparlszy ręce 
i J 8ali z dziwnym spokojem i cierpliwo-|na lasce, którą mu siostra podała, zdawało się, 
4 ZNOSZĄC coraz to nowych  „dyżurnych”, |zallrzemał. Siadiam cichutko obok niego, Raptem 


Rozglądał się wokoło tym przygasłym 
przyzwyczajonego do: za- 


 % których każdy inaczej leczył zgruchotaną kość, jęknął ciehutko, 


Prawdziwa uciecha wyzierała |a to wojna, i asenterunok... 
z twoich łobuzeiskich, wesołych, mimo kalectwa, | zostala. A mą froncie jak 


sobie ujście, zaczął mówić, rwamie, nio- 
mieszając ruskie siowa z połskiemi. 
— Oj, bołyt pani, bołyt serce, że i wytnzy- 
"alk fajno i słoneczko świe- 
ci i grzeje, ai ony tam co robiły całą zimę, d 
jal pani EA tam zostawił sześcioro i żiniku. 
zy to ona, hodna samą wszystko 
nakarmić? Jak Ja był doma, to talk głodmo czar 
ja, pani, w. Grzymałowie „szewc“, 
biidmry, 23 swojej nie miał, tylko tak w ręku 
robił czasem do Szeuca poszedł jak 
co przyszyć trzeba było, ale one chcą, żeby im 
za to płacić bohato.**) To tak ja trochu zarabiał, 
niedużo. Żinika nai robotu chodyła. A tego roku to 
już starszy chłopiec miał do szkoły pójść a dziew 
ozymka też większa, tak ja sprzedał paciuka i skó- 
ry im wszystkim na czerewiki ***) kupił, ale nie 
szyłem, bom sobie dumał, że w lecie niech boso... 
A a skóra 
ja bo szedi 
list, że ewakuwały żinkę į dity, Taj gdi boe 
ne znaty gdzie, a skórę zostawiły — i boso po- 
szły i tak boso zostawiły się przez zimę... a ja im 
czerewikiw nie zrobił. Czemu ja im czerewikiw 
nie zrobił?... 

Twarda, tępa twarz chłopa wyrażała bolesne 
zdumienie — jak gwóźdź w ranie wracała woiąż 
myśl o bosej ucieczce dzieci — bo czemu on im 
s R sk nie zrobił? 

posziy gdzieś i ne mat zie? pewmo 
marzły.„, bez czerewikiw.., Ryż” 
* 


* + 


Siedzieliśmy z Dmytrem Kozarem na ławce 
pod szpitalem długo jeszcze i płakaliśmy oboje. 


*) ne hoden = nia mogę, niezdolny. 
**) dużo. j i 
sax) trzewiki. 


Warszawy w r. 1920 główny komendant policji 
pik. Jagryn Malesvewski i adjutant por. Flatau. 
Wskutek pęknięcia poprzeczki samochód skręcił 
w bok i wpadł na kupę kamieni. Dzięki tym ka- 
mieniom į wysiłkom szofera st. przod. Sikory 
wypadek nie skończył się katastrofą. 

Zaznaczyć należy, iż jest to już czwarty po- 
ważniejszy wypadek samochodowy pułk. Ja- 
grym-Maleszewskiego, 

Pierwszy zdarzył się w Stoipcach w czasie 
inspekcji granicy, drugi w czasie podróży do Kiele 
na święto Legjonów w roku ubiegłym, trzeci 
w Wileńszczyźnie. Ponadto samochód komendan- 
ta policji trzykrotnie już zderzył się w Warszawie 
z tramwajami, odmosząc mniejsze lub większe 
uszkodzenia. 

Jak na głównego komendanta policji to 
nadto. 

Wreszcie na drodze z Warszawy do Poznania 
wpadł na drzewo przydrożne samochód, wiozący 
p. Berger-Górzyńskiego, wymienionego przez ga- 
zety sanacyjne jako kandydata na dyrektora mo- 
nopolu tytoniowego. Samochód wskutek wybuchu 
benzyny stanął w płomieniach — a nadto siłą ude- 
rzenia o drzewo został odrzucony w tył — i za- 
bit na miejscu idącą za samochodem kobiete. Sam 
zaś Berger-Górzyński wyrzucony w powietrze, 
wpadł do rowu i doznał licznych potłuczeń. 

Czy władze, które dla bezpieczeństwa ruchu 
na drogach — kazały konie przy jednokonnych 
zaprzęgach — zaprzęgać po prawej stronie — nie 


aż 


powinny zwrócić większej uwagi na nieostrożną | 


jazdę samochodów, z powodu której tyle ludzi 
niewinnych marnie ginie? 


SPRÓBUJCIE 
A PRZEKONACIE SIĘ 


że dotychczas paliliście papierosy w bibułce lichej, a co 
najwyżej średniej. Kilka groszy, wydanych na książeczkę 
bibułek „HERBEWO“ przekona Was, że możecie i powin- 
niście używać bibułki tylko najlepszej. — Żądajcie bibułek 
„HERBEWO* w każdym sklepie tytoniowym 


Na każdej książeczce jest nasza firma: 


ERBEWO* 


99 ML 
HER-liczka BE-Hdowski WO-łoszyński 


Zjednoczone fabryki tutek i bibułek 
Spólka akcyjna w Krakowie 


680 38 0 


Oszczędna gospodyni nie 
niszczy bielizny. Nadaje jej 
śnieżną białość i przyjemny 
zapach, piorac mydłem mar- 
ki „Rajskie Śmiechowski*, 


G a +y: 
l Ai 


M. Uk 
J RAJSKIE 


RY; 


NAFTA KRYSZTAŁ | 


RAFINERJI 
STANDARD - NOBEL 


W POLSCE S.A, 
dzięki swaj jakości rozpawszech- 
niła się po całej Polsce, Do skle- 
|, pów wypożyczamy bezpłatnie 
specjalne zbiorniki, 
Adres: Kraków, Rynek 25 
Telafon 425 108 
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Zastaw się, m postaw się. 


Po przewrocie majowym przyrzekł rząd zni-| 
żyć ało na odzież i obuwie celem potanienią tych- 
że, niestety,, obiecanka pozostała obiecanką, na- 
tomiast: w pierwszem półroczu 1926 r. cytryn, 
pomarańcz i migdałów przywieziono za przeszło 
11 miljonów złotych, natomiast w pierwszem pół- 
roczu b. r. przywieziono ich już za 16 miijonów 
ziotych. Wina przywieziono za blisko dwa miljony 
więcej, niż w I-szem półroczu ubiegłego roku, to 
jest 100 procent więcej. Na jedwabie zagraniczne 
wydamy w I-szem półroczu 1926 r. 9 miljonów 
złotych, zaś w l-szem półroczu bieżącego roku aż 
21 miljozów złotych; na pachnidła w ubiegłym 
roku wydano około 2 miljonów złotych, w bieżą- 
cym roku przeszło 4 miljony złotych; na futra wy- 
prawione w ubiegłym roku 860 tysięcy złotych, 
w bieżącym roku 6 miljonów złotyeh, Na metale 
szlachetne i mimerały (złoto, brylanty) w roku 
ubiegłym 350 tysięcy złotych, w roku bieżącym 
blisko 2 miljany złotych. 

Ogółem na przedmioty społecznie zbędne 
i przedmioty zbytku wydała Polska (wyrzuciła za 
| gxamicę) w I-szem półroczu 1926 r. okrągło 67 mi- 
jonów złotych, zaś w I-szem półroczu 1927 r. aż 
156 miljonów złotych. Przyjmując nawet, że nie- 
które artykuły, które zalicza się do zbędnych, są 
„niezbędne pewnym warstwom, 


ire wydaliśmy niepotrzebnie, 
W ostatnim roku tyle mieliśmy przeróżnych 
uroczystości i parad, tyle wygłoszono  toastów, 


panie w jedwabiach. 
Zastaw się, a postaw się. 


Wiadomo, że rząd obecny nie dopuszcza do 
uchwalenia przez Sejm ustaw samorządowych, 
przeprowadza wybory na podstawie przestarzałej 
ordynacji wyborczej. 

Skutki wiadome. Na kresach, po wsiach 
zwyciężają Ukraińcy, w miastach w całej Polsce, 


Wojewoda  poleski zmuszony był uchylić! 
uchwałę Rady miejskiej w Pińsku, dotyczącą 
wybudowania na koszt miasta pomnika na cześć 
36 żydów tamtejszych, którzy zostali rozstrzelani 
przez wojsko polskie w czasie wojny polsko-bol- 
szewickiej za udzielanie pomocy i sprzyjanie ar- 
mji sowieckiej. Równocześnie wojewoda poleski 
uchylił drugą uchwałę tej Rady w sprawie rów- 
norzędiności języka żydowskiego w jej obradach. 

Opierając się na świetnych wynikach wybo- 
rów do ciał samorządowych, wszechświatowy 
kongres żydowski wystosował do Prezydenta 
Mościckiego -.memorjał, m którym żąda, aby wszę” 
dzie tam, gdzię w miastach mieszka 20% żydów, 
załatwiano ich ustne i pisemme prośby po ży- 
dowsku. 


Jak długo to jeszcze potrwa? 


W powiecie krakowskim Austrjacy zdemolowali 
podczas wojny kilkanaście wsi, tak, że ludność została 
bez dachu nad głową i siedziała w norach ziemnych, 
niby chomiki. 

Podpisany w Sejmie ustawodawczym zrobił referat; 
o odbudowie zniszczonych gmin, wszystkich jednak do- 
mów rząd żaden nie odbudował dotychczas, tych odbu-| 
dowano, którzy natarczywie o to się starali, a reszta | 
biedoty chłopskiej mieszka dalej w klitach, jakby ko- 
czownicy, 

Oprócz Bibic i innych wsi, są jeszcze Bielany, tuż 
pod Krakowem, w których mieszkańcy, biedota chłopska, 


godna politowania, z narażeniem zdrowia, pędzi nędzny | Ķ§ 


żywot w skleconych budach, do których wiatr ze wszyst- 
kich stron wieje, a świnia czy pies „dzień dobry* przez 
okno mówi. Witkowice po wybuchu prochowni w b. r. 
rząd odbudował. 

Na równi z Witkowicami należy się rządowi zająć 


i resztą mieszkańców wsi pod Krakowem, którzy już |g 


od wybuchu wojny przez 13 lat cierpią nędzę mieszka- 
niową. Wszak ci obywatele nie są ludźmi drugiej czy 
trzeciej klasy, oni również mają prawo, by nimi szcze- 
rze się zajęto, nie kto inny ma to uczynić, tylko rząd, 


który wszystkich obywateli winien jednakowo trakto-| 4 


wać, tembardziej, że długie już lata w pokorze ducha 
czekają na odbudowę budynków. A 
Wieś to podstawa państwa, a gdy zniszczona 


i marnieje od zimna, należy się jej pomoc ze strony, 


| 


rządu, Franciszek Wójcik. 


zawsze jeszcze fg 
pozostaje co najmniej 100 miljonów złotych, któ-! g 


mów podniosłych, a tego się na sucho nie robi, |$4 
lecz przy stołach zastawionych winem, pomarań- i 
czami, migdałami, strojnych w kwiaty i piękne jg 


my żyjemy? « 


z wyjątkiem Wielkopolski, żydzi, Niedlugo trze- g 
ba było czekać na owoce. lá 


y =) y 
Lwów — czy Lwi Gród? 
Bohaterski czy nie bohaterski? 

W całej wschodniej Małopolsce i na Wiołyniu 
odbywają się wiece protestacyjne przeciwko ru- 
szczeniu szkół polskich w województwach 
wschodnich. | 

W Tarnopolu wydano odezwy, wzywające 
na wiec protestacyjny. — Odezwy te zaczynały 
się od słów: „Za przykładem bohaterskiego 
Lwowa, | 
Urząd wojewódzki w Tarmopolu skonfiskował . 
te słowa, godząc się po dlugich targach na wyda | 
nie nowego afisza, pod warunkiem, że zamiast 
„Za przykładem bohaterskiego grodu“, będzie | 
wydrukowane: 

„Za przykładem Lwiego Grodu“, 

W ten sposób Lwów, odznaczony krzyżem 
„Virtuti Militari“ za bohaterską obronę przed na- 
jazdem ukraińskim — pozbawiony został nazwy 
i odznaczenia. 


Ib-iej Pasig 


są do nabycia w słynnej 
ze szczęścia w całym kraju 


KOLEKTURZE 


i Krakow, Rynek Gł, 6. 


Glówna wygrana 


0.000zł 


Ponadto wygrane 
j po złotych: 400.000, 250.000, 100.000, 
75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000, 
25.000, 15.000, 10.000, 5.000 i t. d. 


Ogólna suma wygranych 
20 milionów złotych. 


Co drugi los wygrywa! 


Ceny losów: 
ćwiartka zł 10, połówka zł 20, cały los zł 40 


Na zamówienia wysyłamy bezzwłocznie losy 
oryginalne, EW od porta blankiet 


SĄ 


poaa W R W, 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście, 


| KARTA ZAMÓWIEŃ 
É do BRACI SAFIER, Kraków, Rynek Gł. 6. p. 


Niniejszem zamawiam: 
ioa „ losów ćwiartek po złotych 10— 
+ JM „ losów połówek 20— 
losów całych s 40 — 
Należytość Zł ..-.......mm. . niszczą po otrzy- 
mania losów blankietem nadawczym P. K. 0. 
Nr 400.117, przez firmę załączonym. 
Imię i nazwisko: ...........mmsbnanssmse:= 
Dokładny adressaati eneee POOR 


ŁJ n 


PIAST“ .z dnia 23 października 1927 r. _ 


Jakich ludzi wybierać na posłów ? 


Sprawa, którą teraz chciałbym poruszyć, nie jest 
bez znaczenia. Jest ona bardzo ważna, w swoich skut 
kach i następstwach dla nas. Nie idzie tu o rzecz ma~“ 
łej wagi, ale o rzeczy wielkie w swej doniosłości, a miano- 
wicie o wybór posłów do nowego sejmu. 

Pamiętać trzeba o smutnych odszczepieństwach 
Dąbskiego, Bryla i im podobnych posłów, od pnia ma- 
cierzystego „Piastą* i z tych przykrych czasów brać 
naukę na przyszłość. 

,  Przekonaliśmy się dowodnie, że ludzi pokroju Dąb- 
skiego i Bryla nie można obdarzać zbytniem zanfaniem, 
bo w najcięższej chwili i położegiu — zawiodą. Ludzie 
ci, za zaufanie, jakie chłopi w nich pokładali, za za- 
szczyty i godności, które z rąk ludu odebrali, wywdzię- 
czyli się w ten sposób, że gdy wódz chłopstwa oparł 
się ich wielkim, nieuzasadnionym ambicjom i żądaniom. 
ze zemsty zdradzili Jego i swój sztandar ludowy, prze- 
chodząc do wrogich nam obozów, albo zakładając nowe, 
własne stronnictwo i całą swą wściekłość i podłotę kie- 
rując wyłącznie przeciw „Piastowi*, a szczególnie prze- 
ciw prezesowi Witosowi, za to tylko, że nie zostali mi- 
nistrami. Za ich przykładem poszło kilka nieszczęśli- 
wych, otumanionych chłopów, co zamiast służyć z ca- 
łem zaparciem się sprawie jednoczeuia chłopstwa, do- 
bomagają do ich rozbicia, do ich większej niedoli, bo 
że chłopi są rozbici, nikt z memi liczyć się nie chce, 
tylko wszelkiemi silami chcą wszyscy chłopa zguębić, 
czego dowód, rolnicy mają na sobie, rozporządzeniami 
rządu podwyższejącemi podatki, różne ograniczenia 
w sprzedaży swych produktów, oraz wszelkiemi cięża- 
rami, które chłopstwo wkrótee sprowadzi do kija że- 
braczego, Zawdzięczać mogą to chłopi jedynie panom 
Dąbskim, Brylom, Plutom i tej reszcie nieszczęśliwych, 
biednych, obałamuconych posłów chłopskich, co z nimi 
oderwali Się od „Piasta“. Co przeszło, jnż się nie wróci, 
nauką jednak pozostała, by wiedzieć, kogo wybierać, 
w czyje ręce powierzyć prawa obrony swoich dążeń 
1 interesów. Chociaż nic jeszcze nie słychać o rozwią- 
zania Sejmu, jednak czas ten niedaleki. Lepiej być przy- 
gotowanym 1 zawczasu mieć wszystko gotowe, a nie 
w ostatniej chwili. — Pomyśleć już teraz o wyborze 
ludzi, którzyby dawali gwarancję moraluą, że nie za- 
wiodą zaufania swych wyborców, i że daleko od nich 
wszelka podłość i zdrada. Gwarancją taką musi być 
szczerą służba ludowi w Stronnictwie „Piasta“ i nie 
a chwili wyborów, czy też rok, dwa przedtem, ale od 
at, a zawsze uczciwa, Nie tych, co zanadto krzyczą 
(bo dowód na Brylu), ale łudzi cichych, mądrych, co 
w ciszy, bez sztucznego rozgłosu pracują z całem za- 
Parciem się dla dobra sprawy ludowej i nie honory, ale 
dobro lada mają na sercu, nie lecieć na połysk ze- 
wnętrzny, ale w głąb duszy, serca patrzeć, na czyny. 
1 pracę. Tylko oglądnąć się, a ludzi takich się znajdzie, 


J- Pogórski, stały czytelnik „Piasta“ 


„Lwycięstwa* Chłopskiego Stron- 
nictwa w pow. dąbrowskim, 


,. Ktoś, nie znający stosunków. a wierzący „Przyja- 
cielowi Ludu“, myślałby, że powiat dąbrowski został za- 
wojowany przez brylowców, a Piastowcy pouciekali do 
mysich dziur i nic tu nie mają do gadania, 

, W rzeczywistości powiat, jak zawsze, tak i obec- 
nie, stoi mocno przy stronnietwie Piasta, o czem mogły 
każdego przekonać choćby wiece w  Wietrzy- 
chowicach, Otfinowie, Szczucinie, Gręboszowie, Żabnie 
1 Dąbrowie przy tłumnym udziale ludności, przez po- 
Słów Witosa, Dubiela i Brodackiego urządzone. 

„. _ Twórcą i inspiratorem przechwałek i bujd w „Przy- 
Jatielu Ludu“ wypisywanych jest inżynier Stanisław 
Szpak. Rozgniewany na ludność powiatu, że zażądała 
od władz kontroli nad jego gospodarką powiatową, 
a zwlaszcza drogową, usiłuje rozbijać zjednoczony 
1 zorganizowany lud przy pomocy dostawców kamienia 
na drogi powiatowe. Żeby dokuczyć ludności, ze spe- 
my gorliwością rozkazuje wycinać drzewą przydro- 
aj. rzecz wydziału, mimo, że drzewa te chłopi sa- 
1 Z dawien dawna tychże używają. 
ni Wściekły, że nikt nei przyszedł na zwołane przez 
e50 zebranie, napadł w „Przyjacielu Ludu“ na Pia- 
Stowców, żę rozpijają lud. Kto jak kto, ale kto ma nos 
fijoletowy od kielilszka, takiego zarzutu, w dodatku 
Wyssanego z palca, stawiać nie powinien, 


1 

Najlepszym dowodem podbojów Stapińskiego 
w powiecie dąbrowskim bylo swego czasu zebranie de- 
legatów Chłopskiego stronnictwa, 

Z braku delegatów pod osłoną bojówki, na czele| 
której stanął sam prezes „Sokola“, Szpak, wpuszczony 
na salę Piastowców, którzy ze śmiechem na ustach wy- 
słuchali spokojnie referatów posła Berką i kilku wie- 
cznych kandydatów poselskich. Zaskoczony i nieprzy- 
gotowany poseł Berek na pytanie, dlaczego zdradził 
prawdziwe stronnietwo ludowe, które mu dało mandat, 
niezręczny przyznał się, że endecy oszukali ludowców 
zamiast sześć tek, dali tylko cztery, wobec 
czego ominęla teka Bryla, musiał więc z klubu 
wystąpić. — Przyznał, że Stapiński już kilka razy 
sprzedał chlopów panom, ale ponieważ się obecnie po- 
prawii, organizują dalej wspólnie ciemny lyd. — Po 
„kobylej* mowie Kota. wygłosił antyksięży referat na- 
łogowy Jama. — „Panowie, pamowie, po co tylu 
księży, mój sym nie kończył seminarjum, a umie spowia- 
dać — bez kosztów, bez kosztów“. Ogólny już śmiech 
wywołał odczytany z ćwiatrki papieru referat o refor- 
mie rolnej przez ślusarza Etgensa z Gruszowa Wielkie- 
go. Po uchwaleniu rezolucji popierania. Putkowej ordy- 
nacji wyborczej do gmin, wyrzucenie wszystkich urzęd- 
ników z obecnych stanowisk, zgłosili kandydatury na 


me 


przyszłych ministrów rządu chłopsko-robotniczego: 
Scheinlinger-Mucha, sprawy manipulacyjne — Etgens, 
rolnictwo — Janas, wyznanie — Szpak, wojsko — Kot, 
Wajda, dostawa kamienia na drogi w całej Polsce — 
Morawiec, generalne sekretarstwo — Banaś, skarb — 
i Romas, jako prezes bez teki. 

Darerane wysiłki wanchołów, zbrodniarzy polity- 
cznych i rozbijaczy jedności chłopskiej — ludność do- 
brze zna nowych mesjarzy, nie da się przeganiać, jak 
stado baranów i wiernie pozostanie przy sztandarze nie- 
zmordowanego bojownika sprawy chłopskiej, Wimcen- 


Dąbrowłanin. 


tego Witosa, 


Qszezercy z Brzostowej Góry w odpowiedzi, 


MAJDAN KOLBUSZOWSKI. Zarzucasz mi ziem- 
niacarzu, żem się dorobił ładnego majątku; tak jest, 
byłem 5 lat na wojnie, zdrowo wróciłem i przy Bożej 
pomocy nie mi nie brakuje, a ty byłeś 10 lat w Ame- 
ryce,i wróciłeś goły, co masz teraz długi i jeszcze raz 
długi. W dwóch latach jesteś już w trzeciem stronnice- 
twie, byłeś Piastowcem, Wyzwoleńcem, teraz jesteś Sta- 
pińszczykiem. Piszesz, że moje krowy chodzą po cemen- 
tarzu. Ja cię zapewniam, Jasiu ziemmiączarzu, że ty bę- 
dziesz jeszcze moje krowy pasał, bo co będziesz, robił? 
Majątku nie masz, boś stracił, robić ci się nie chce, a do 
krów to masz zdolności, bo ziemniaki kopać potrafisz 
nawet i do księżyca, to z głodu nie zginiesz. 

Panie Górdak, co do tego prosiaka na probostwie, 
o którego pytasz, to ci powiem tyle, że ślady były na 
piasku, ale nie buty polskie, tylko „siusy“ amerykań- 
skie i to jeszcze podarte, widać, że złodziej już da- 
wno z Ameryki powrócił. A dalej, co do tej łąki, to cię 
zapewniam, że eo roku daję tobie cztery wozy siana, 
ja będę brał tylko dwa. Zarzucasz mi, że córce mojej 
dałem 600 dolarów, wolno mi, co zrobisz, gdy drugiej 
dam jeszcze raz tyle, wtedy napewno pojedziesz do 
draj Bujwida, bo wtedy już nie wytrzymasz, 

Adam Cebula z Majdanu Kolbuszowskiego, 

| 
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Wieści z Brodów. 

Nasz „Dom Ludowy z każdym tygodniem zaczy- 
na Się coraz więcej cżywiać, staje się tem, czem fun- 
dator chciał go widzieć, t. j. domem jednoczącym wieś, 
a głównie miodzież do wspólnej pracy oświatowej, 
uczciwej zabawy i rozrywki po trudach dnia, 

Za inicjatywą i staraniem kierownika szkoły p. 
Leszczyńskiego zbudowano scenę i urządzono salę (nie- 
stety za małą) do przedstawień. Przygotowana dosta- 
tecznie dziatwa szkolna pod reżysecją. nauczycielki p. B. 
odegrała nam dwa razy bardzo sprawnie i udatnie ja- 
selka ze: śpiewami i żywym obrazem. Swegc czasu dało ` 
nowo zawiązane koło amatorskie przedstawienie wy- 
stawiając na scenic »Domu Ludowego« komedję p. t.: 
„Radcy pana radcy«. Mimo, że niektórzy amatorzy oka- 
zali dużo chęci i przejęcia się rolą, gra naogól wypadła 

iernie, a to z braku inteligentnego reżysera. } 

Mlodzież brodzką nie powinna się jednak zmie-, 
chęcać chwilowem niepowodzeniem, bo początki zawsze, 
trudne, ale skorzystać na przyszłość z rad ludzi świa- 
tłych, a wybierać do gry sztuki z życia ludu, jako wię-' 
cej łatwe, a dla wsi nawet milsze, niż jakieś tam miei-| 
skich radców błazeństwa. 

Stary ludowiec. 


| OE E E A 0 mm 
ROZPORZĄDZENIA O AKCJACH. 


Rozporządzenie Prez. Rzeczypospolitej w sprawie 
bilansowania w złotych wprowadza, jako ostateczny 
termin do wymiany akcyj w walucie markowej, konno- ! 
wej, rublowej na akcje w walucie złotej, dzień 31-go/ 
grudnia 1927. 


| pp.: prof. Ludwika Werszlera 
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Stronnictwo w szynku 
a szynk w stronnictwie. 


Stapińskiego zawiadamia 
w ostatnim numerze swoich „przyjaciół“ 
w powiecie bocheńskim, (których zresztą 
znikomą garstkę posiada), że miejscem 
zbornem dla tych związkowców ma być 
szynk niejakiego Kmaka w Bochni, u któ- 
rego też mieścić się będzie sekretarjat 
„Związku chłopskiego”. Zarazem zapewnia, 
że szynk Kmaka jest „obficie“ zaopatrzony 
we wszelkie trunki i dobrze „konserwowa» 


„Przyjaciel* 


ine“ piwo (widać, że konserwa zaczyna sma» 


kować  Stapińskiemu) — a związkowcy, 
czyli „przyjaciele* Stapińskiego otrzymują 
rabat od wypitych trunków — czyli, jak 
wypijesz bracie za 10 złotych, to na rabat 
jeszcze dostaniesz kieliszek wódki. Wódka 
będzie z Dzikowa (bo konserwatywna) — 
a bigos z Nieświeża. A więc pijcie związ- 
kowcy i napełniajcie kieszenie p. Kmaka. 
Widać, że Stapiński wierzy w to, co napi- 
sał niedawno w „Przyjacielu“, że chłopom 
się jeszcze nigdy tak dobrze nie działo, jak 
teraz i sądzi, że mają w bród pieniędzy, bo 
„zborny punkt* urządza w szynku. 

A może to już kiełbasa i wódka przed- 
wyborcza? Niech żyje „sanacja!* 

Jasiek Trzeźwy. 


Łańcuch prasowy. 


POWIAT KOLBUSZOWA. Wezwany 
poseł Bielak składa 20 złotych i wzywa pp.” 
Józefa Deca, dyr. Wykę i dra Szymczyka 
z Kolbuszowej; Wawrzyńca Jabłońskiego, 
Władysława Wolińskiego, dy Zawilińskie- 
go z Sokołowa; Józefa Rębisza, Jana Sku-, 
licza z Głogowa. 

POWIAT WADOWICE. Wezwany Aloj- 
zy Mokwa składa 4 złote i wzywa pp.: Jana 
Jurkę, Wincentego Foigę z Radoczy; Jana 
Garlacza z Leńcz; Tomasza Ciesiaka i Józe- 
fa Rakowskiego z Frydrychowic; Józefa 
Konarskiego, Andrzeja  Najbora, Piotra 
Bryzgę z Wieprza; Józefa Szymika i Jana 
Szypułę z Nidku. 

POWIAT TARNÓW. Jan Cieśla składa 
6 złotych i wzywa pp.: Michała Korzeniow- 
skiego z-Siemiechowa; Karola Jarosza i Ka- 
rola Regieca z Janowic; Tomasza Kowali- 
ka, Stanisiawa Kowalika z Kielanowie i Sta- 
nisława Florka z Gromnika. 

Wezwany Jan Juszkiewicz z Tarnowa. 
składa 10 złotych i wzywa pp.: Wincentego 
Stawarza z Wierzchosławice; dyr. Karola 
Regieca z Janowic i Michała Spiesznego 
z Filipowice. 

POWIAT KRAKÓW. Franciszek Wójcik 
składa 5 złotych i wzywa pp.: Wawrzyńca 
Kawnlę i Michała Czumę z Wyciąż; Rosie- 
wicza i Piotra Gajocha z Pleszowa; Jana 
Staszyszyna, Kazimierza Brodę z Mogiły; 
Andrzeja Wieczorka z Dojazdowa; Piotra 
Krupę z Węgrzynowic; Władysława Szczę: 
sqego z Wadowa; Jana Kozienia z Modl- 
niczki. 

POWIAT GORLICE. Michał Rojek skla- 
da 2 złote i wzywa pp.: burmistrza Józeia 
Dzikiewicza, dyr. Józefa Magierę, Stanisła: 
wa Walickiego, Stefana Kowalskiego z Bo- 
bowej; Józefa Steinhofa z  Wojnarowej:. 
Wincentego Stanucna z Jastrzębi, kierowni- 
ka szkoły Jana Żmudę z Siedlisk; Jama 
Worytkę z  Biesnej i kierownika szkoły 
Józefa Mroza z Rzuchowej. 

POWIAT TARNOBRZEG. Wezwany dr 
Adolf Stauffer składa 5 złotych i wzywa 
pp.: dra Stanisława  Zabierzowskiego ze 
Strzyżowa i ks. katechetę Kazimierza 
Kwaśnego z Przeworska, 

POWIAT MYŚLENICE. Wezwany dr Jan 
Miętus składa 10 złotych i wzywa. 
z Myślenic; 
Franiciszka  Czarnotę z Tenczyna i Fran- 
ciszka Rapacza z Tenczyna. 

POWIAT CIESZYN. Wezwany dr Jan 
Kotas składa 10 złotych i wzywa pp.: Jana 
Białonia z Herbutowie; posła Bobka i prot. 
Wałacha z Cieszyna. 

POWIAT CHRZANÓW. Wezwany dr 
Marjan Kopif składa 20 złotych i wzywa 
pp.: Jana Walczowskiego ze Żbika; Walen- 
tego Świstaka, Adama Bogackiego, dra Ju- 
ljusza Harbuta z Krzeszowic; Kaspra Miko- 
łajskiego z Czatkowie i Wawrzyńca Wal- 
czowskiego z Radwanowic. 

POWIAT ŻYWIEC. Wezwany Grze- 
gorz Worek składa 5 złotych i wzywa pp.: 
Jana Cunkę, Franciszka Strzałkę z Cisca;; 
Józefa Wolnego z Szarego i Józefa Pietru- 
sine z Kamesznicy. 

Wezwany Michał Zawa z Kamesznicy 
składa 10 złotych i wzywa pp.: Tomasza: 
Pietrysa z Kamesznicy i Jana Wulkarza 
z Szarego. 


„PIAST“ z dnia 28 paźlziemika 1927 r. 


|EMryka „ALTESSE* i „MOKKA“ ts: wezyr wy zk 
A TARANEE pęd pi | 


Uroczyste otwarcie czytelni. Dział gospodarczy. 


ZBYDNIÓW, powiat Bochnia. Dnia 25 września b.r. 
odbyło się u nas otwarcie czytelni i wypożyczalni Koła 
Młodzieży w „Doma Ludowym“ imienia dra Władysława 
Kiernika. 

Na uroczystość tę zgromadzili się nietylko ludzie 
z naszej parafji tarnawskiej, ale także z parafij: trzciań- 
skiej ł łapanowskiej, a nadto zaszczycili nas swoją obec- 
nością pp.: prezes Witos Wincenty, poseł dr Kiernik, 
oraz dyrektorowie Władysław Wójtowicz i Wojciech 
Fietko z Bochni. 

Przyjechali oni w otoczeniu dziarskiej banderji, 
złożonej z naszych kolegów. W chwili, kiedy stanęli na 
miejscu, rozległy się z głębi piersi zgromadzonych po- 
tężne okrzyki: „Niech żyją!*, poczem przy ślicznie ozdo- 
bionej bramie powitali ich dłuższemi mowami: kolega 
Andrzej Balicki i koleżanka Bronisława Kobyłkówna, 
wręczając od młodzieży zbydniowskiej do rąk prezesa 
Witosa wspaniały bukiet kwiatów, wyrosłych na tutej- 
szej ziemi podkarpackiej. — Przy przestąpieniu progu 
nowo-wybudowanego „Domu Ludowego* pochwycili ko- 
ledzy na swe ramiona prezesa Witosa i posła dra Kier- 
nika i zanieśli ich na prowizorycznie urządzoną scenę. 
Tu prezes Koła Młodzieży, Józef Klęsk, powitał dostoj- 
nych gości, na co w dłuższem przemówieniu odpowie- 
dział dr Kiernik, poruszając masę spraw, dotyczących 
wsi polskiej, jak potrzebę dalszego kształcenia się mło- 
dzieży wiejskiej i t. p. — Następnie przemawiał Jakób 
Hejmo, delegat Kółka rolniczego do Kołą Młodzieży, 
a po nim kolega Stanisław Kita, wypowiadając historję 
tutejszego Koła, jego dotychczasowe prace i dalsze za- 
miary, apelując do starszych o poparcie. W mowie swej 


podniósł zasługi posła dra Kiernika, ks. proboszcza 
Kmiecika, nauczycielki Elżbiety Petersówny i Jakóba 
Hejmy. 


Następnie prezes Koła, Józef Kięsk, dziękując spe- 
cjalnie prezesowi Witosowi za uświetnienie swą osobą 
tej uroczystości, prosił go imieniem tutejszej młodzieży 
o kilka wyjaśnień, co w rezultacie ku zupełnemu zado- 
woleniu otrzymał, a czego dowodem były długotrwałe 
oklaski zgromadzonych. Wkońcu dyrektor Wójtowicz 
omówił sposób prowadzenia wypożyczalni książek, wy- 


Małopolskie Tow. rolnicze 
w latach ostatnich. 


Niedawno wyszło z druku sprawozdanie Małopol- 
skiego Towarzystwa rolniczego (M. T. R.) za lata 1925 
i 1926. Z obszernego tego sprawozdania podajemy na 
tem miejscu ważniejsze szczegóły: 

M. T. R. liczy około 3.300 Kółek rolniczych, 80 okrę- 
gowych Towarzystw rolniczych, członków przeszło 
150.000. Towarzystwo ma biuro centralne w Krakowie 
i poważne ekspozytury w innych miastach wojewódz- 
kich. Nadto w zachodniej Małopolsce prawie każdy po- 
wiat ma swego instruktora, we wschodniej, ze względu 
na poważną liczbę ludności ruskiej, tylko co trzeci po- 
wiat ma swego instruktora. 

Bogatą jest też działalność rzeczowa Towarzystwa, 
W zakresie rolnictwa M. T. R. przeprowadziło w całej 
Małopolsce bardzo wiele doświadczeń (liczba dochodzi 
do 2.000) z nawozami sztucznemi i odmianami zbóż i oko- 
powych. Mają one na celu tak propagandę, jak i stwier- 
dzenie, które odmiany najkorzystniej u nas uprawiać. 
Rezultatem tej propagandy jest dwukrotne zwiększeniu 
zużycia nawozów sztucznych. Na 38 fermach wzorowych 
włościańskich prowadzi się pod nadzorem M. T. R. wzo- 
rową gospodarkę, połączoną z rachunkowością rolną. 
Wogóle zaś gospodarowanie z ołówkiem w ręku znaj- 
duje coraz większe uznanie u włościan, albowiem do 
biura rachunkowego należą małorolni ze wszystkich po- 
wiatów Małopolski. Rok rocznie urządza M. T. R. pre- 
mjowanie lepszych gospodarstw i wzorowo wybudowa- 
nych gnojowni. Sekcja meljoracyjna spełnia z pożyt- 
kiem swą pracę, już to propagując słowem i doświadcze- 


niami meljaracje, już to pomagając tęchnicznie w zawią- 


zywaniu Spółek wodnych i sporządzaniu planów. 
Troskliwą opieką otoczyło M. T. R. osadników 
na wschodzie, udzielając im porad i wskazówek tak rol- 
niczych, jak i technicznych, związanych z osadnictwem. 
M. T. R. objęło swą pracą 383 osad, obejmujących prze- 
szło 10.000 gospodarstw z 55.000 łudnozci, Sprawozdanie 
przedstawia bardzo ciekawy materjał w sprawie osad- 


jaśniając co to jest T. S. L., które przyczyniło się do|nictwa w Małopolsce wschodniej. 


powiększenia tutejszej bibljoteki, przysyłając przez nie- 
go, jako delegata, kompleks książek i kilka ślicznych 
obrazów historycznych. 

Podziękowaniem wszystkim przez prezesa Klęska 
i delegata Kółka, Jakóba Hejmę, oraz odśpiewaniem 
„Roty“ Konopnickiej, uroczystość tę zakończono. Przy 
rozchodzeniu się ze sali, jeden ze zgromadzonych gospo- 
darzy wniósł jeszcze okrzyk na cześć prezesa Witosa 
i posła dra Kiernika „Niech żyją!*, a zebrani z zapałem 
trzykrotnie go powtórzyli. 

Za Zarząd Koła Młodzieży 

Elżbieta Petersówna, sekretarka, Józef Klęsk, prezes. 


Wiadomości 
z Polski I ze świata. 


SERCE TADEUSZA KOŚCIUSZKI WRÓCIŁO 
DO OJCZYZNY. 


W sobotę w godzinach popołudniowych przy- 
wieziono w zamkniętej urnie serce Tadeusza Ko- 
ściuszki, bohatera narodowego, do Warszawy, Na 
dworzec przybyli przedstawiciele rządu j miasta, 
poseł szwajcarski w Warszawie, kompanja hono- 
rowa wojska i liczna publiczność. Z pociągu prze- 
niesiono urnę do powozu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, Szkatuła, zawierająca serce Naczelnika, po- 
kryta byla sztandarem Rzeczypospolitej. Urnę 
z sercem przewiezicno do kaplicy zamkowej, gdzie 
kapelan ks. Bojanek odprawił nabożeństwo 
w obecności Frezydenta Rzeczypospolitej. 


PROCES GEN .ROZWADOWSKIEGO, 


Termin rozprawy gen. Rozwadowskiego ma 
być wyznaczony na koniec listopada. Rozprawa 
potrwa tydzień. Oskarżonego będzie bronił adwo- 
kat ze Lwowa dr Dwerniexi, W charakterze 
świadków ma stanąć do procwsu okos 20 osób. 

GWALTY WOJSKOWE NA LITWIE, 

W miejscowościach, gdzie istnieją powszech.- 
ne szkoły polskie na Litwie, władze zarządziiy 
rekwizycję mieszkań a w tem i lokali szkolnych 
ma cele wojskowe. W tem sposób rząd litewski tępi 
w dalszym ciągu szkolnictwo polskie, pozbawia- 
jąc szkól lokali. 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA TAD. KGŚCIUSZKI 


shingtoma w Bostonie, 
odsłunięcia pomnika Tad, Kościuszki przy udziale 
około 50.000 Polaków. 


| blisko 1 i pół tysiąca. 
W ogrodzie miejskim, obok pomnika Wa-| 


i przedstawicieli władz | 


*rzystwa. 


Sekcja nasienna, licząca jako członków przeszło 
100 gospodarstw folwarcznych, prowadzi bardzo inten- 
sywną pracę doświadczalną i kwalifikacyjną, dzięki 
czemu nasz rolnik ma na miejscu doborowe ziarno do 
siewu z pełną gwarancją jakości i użytkowości. 

Wielostronna działalność ogrodnicza M. T. R. daje 
poważne rezultaty. Zakłada się sady wzorowe i handlo- 
we, prowadzi się na wsi szkółki drzewek pod opieką fa- 
chowych inspektorów ogrodnictwa, jak również M. T. R. 
dostarcza Kółkom rolniczym doborowych drzew owo. 
cowych z dobrych zakładów ogrodniczych. Sadów wzo- 
rowych jest 43, drzewek w szkółkach przeszło 70.000. 
Na kursach praktycznych i domonstracjach Towarzy- 
stwo szerzy wiedzę sadowniczą. Aby zaś rolnik miał 
praktyczną korzyść z Badownictwa, założyło M. T. R. 
„Małopolski Syndykat owocarskić, który zakupuje na 
wsi produkcję i sprzedaje po przystępnych cenach 
w Krakowie we własnym sklepie „Pomona“, stając się 
w ten sposób regulatorem cen między konsumentem 
a producentem, usuwając całą falangę pośredników. 

Długoletnia działalność hodowlana M. T. R. zna- 
lazła już swój wyraz w coraz lepszym stanie naszego 
czerwonego bydła tak u chłopów jak i u ziemian. Boga- 
ty materjał cyfrowy, podany w sprawozdaniu, najlepiej 
ilnstruje faktyczny stan rzeczy. Tu tylko zaznaczamy, 
żę M. T. R. otacza opieką 61 Związków hodowlanych 
włościańskich (2.356 sztuk bydła czerwonego i 174 czar- 
no-srokatego), nadto 90 obór czołowych po dworach 
(bydła czerwonego i czarno-Brokatego). M. T. R. utrzy- 
muje 100 stacyj: buhai czerwonych 85, czarno-sroka- 
tych 14 i 1 rasy simentalskiej. Podobnie praca prowa- 
dzona jest nad końmi, trzodą, drobiem, owcami. Zwła- 
szczą duże rezultaty dała już praca nad owcami na 
Podhalu i na Podkarpaciu.  Dziełalność weterynaryjna 
idzie w kierunku zwalczania gruźlicy u bydła, szczepień 
ochronnych (różycy), zwalczania chorób zakaźnych itd. 


£ Działalność oświatowa Towarzystwa z roku na 
rok wzrasta. Przeróżne kursy fachowe, rolnicze, specjal- 
ne, hodowlane, sadownicze, gospodarstwa wiejskiego, 
urządzane staraniem Zarządu Głównego jak i okręgo- 
wych Towarzystw rolniczych, niosą na wieś prawdziwą 
wiedzę fachową, propagując najnowsze wyniki badań 
i nauki. Liczba ich przekracza tysiące, a robione są 
wspólnym wysiłkiem organizacyj i członków. Do tego 
dołącza się zakładanie bibljotek po wsiach, czytelń, 
chórów i teatrów amatorskich, orkiestr, Kół młodzież 
i Straży pożarnych. Szczególnie owocną jest działai- 
ność kulturalna Kół młodzieży, których istnieje 1.300. 
Prowadzą one, obok fachowej pracy rolniczej, wszech- 
stronną działalność kulturalną. Straży pożarnych jest 
przeszło 700. 
M. T. R. utrzymuje ludową rolniczą szkołę żeńską 

w Bachowicach, która rozwija się całkiem pomyślnie 
i rokrocznie wypuszcza w świat 20 przygotowanych 
gospodyń. 
Dla propagowania zasad i organizacyj spółdziel- 
czości, jak również dla zaspokojenia potrzeb materjai- 
nych wsi, M. T. R. pokryło wieś polską siecią Sklepów 
Kółek rolniczych. Rozwijają się one nad wyraz pomyśl- 
nie, a kryzys, wynikły z przesilenia gospodarczego, prze- 
zwyciężyły one już bardzo dawno. Skiepów tych jest 


W roku 1925 M. T. R. wydało na prace 970.000 zł, 


dokonano w tych dniach |a w tem subwencyj rządowych 544.000 zł, w roku 1926 


wydano 1,140.000 zł, w tem subwencyj 569.000 zł, czyli, 
że Towarzystwo w dużej mierze opiera się na własnych 
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siłach, co jest zasługą kierownictwa i prezydjrm Towa- | 
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PRACUJ | ZARABIAJ! 


Stałe dochody osiągnie każdy przez wyrabianie u sieb.e w domu 
wszelkich towarów pończoszniczych na maszyne REKOX0, 


Potrzebny kapitał 340 zł, reszta na dogodna splaty. 
Towary gotowe skupujemy I dostarczamy surowce. 
Bliższych informacyj udzielamy bezpłatnie. 


REOKRD, Cieszyn, ul. Trzech Braci 6 


W PAŃSKIM 


D O MI? 


gdy znajduje się tam 


LOS I. KLASY 


16 Państwowej Loterji Klasowej, zakupiony w naj- 
większym i najszczęśliwszym kantorze w kraju 
„NADZIEJA“, Lwów, ul. Sykstuska 6, 
lab w oddziale: Drohobycz, płac św. Bartłomieja, 


W ubiegłej Loterji padły główne wygrane: 
Złotych 415.000*— na Nr 60.373 


»  200.00%— „ „ 96042 
» _ 100.000— 84.560 
100.000:— „ „ 51.788 


Złotych 60.000— na Nr 8.921, 60.000 — Nr 9.169 
60.000 — Nr 18.786, 50.000 — Nr 22,411, 50.000 — 
Nr 48,216, 50.000 — Nr 101,760, 60.000 — Nr 104.641, 


W bieżącej Loterii wygrane zostały znacznie 
podwyższone. — Główna wyyrana 


G5S0©.0©O© zk 


Ponadto wygrane po zł 400.000, 250.000, 100.000 
75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 80.000, 25.000. 15.000 
10.000, 5.000 i t. d: 


CO DRUGI LOS WYGRYWA 


Tystącom ludzi przynosi Państwowa Loterja Klasowa 
rokrocznie bogactwo 1 dobrobyt, Naszej kolsktur<e 
sprzyja stale nadzwyczajne szczęście. Przewiduje się 
brak losów. Kto zamierza kupić los w naszej kole- 
kturze, niechaj jeszcze dziś zamówi. Na zamówienie 
wysyłamy natychmiast losy oryginalne, załączając 
plau gry 1 nasz blankiet F, K. O. na bezpłatną 
praesyłką należy tości. 
Cląynlenie już 10 I 11 m. m. 


Ceny losów: Owierć losu zł 10'—, pół losu zł 20—, 
caly los zł 40'— 


W tem miejscu wyciąć I przesiać wypełnione w liście 


KARTA ZAMOWIEN Pa. 
Do „NADZIEJI“ — Lwów, ulica Sykstuska 6, 
Niniejszem zamawiam do I klasy Państwowej Lo- 
terji Klasowej: 
Ne... logów całych po zł 40— 
m n połówek po zł 20— 
ćwiartek po zł 10*— 


p 


rza 


surozonooczenino N 


Należytość „........... złotych uiszczę po otrzymaniu 
losów blankletem P. K. O. przez firmę razem z lo- 
sami przesłanym, 


Imię i nazwisko 
Bliższy adres: 


MENEM 


Nr 43 


EK 


RONIK A 


PAZDZIERNIK — ma dni 31. 


Dni | Kalendarz rzymsko-katolicki | Wschód Zachód 
zodz. min,|godz. min.l 
23 N.| 20 po Św. Jana Kap. 6 29 | 16 39 
24 P.| Rafała Archanioła 6 81 16 57 
25 W.| Kryspina m. 8 | 6 32 16 55 
26 Ś. | Ewarysta 6 34 | 16 64 
27 C. | Sabiny 6 35 16 52 
28 P. | Szymona 6 37 16 50 
29 5. | Narcyza 6 38 16 47 
30 N. | 2I po Św. Zenobjusza 6 40 16 46 


„PRZYJACIEL CHŁOPA“, wydawany przez 
posłą Szmigla w Rzeszowie nie jest Organem 
P. S. L, „Piasta“, lecz prywatną własnością i of- 
Sanem posia Szmigla, i za piamg te Stronnictwo 
nie bierze żadnej odpowiedzialności. 


PŁUDY, powiat Radzymiński, — POŻAR 
WSI.. We wsi Płudy spłonęło 25 zabudowań go- 
spodarskich, Spłonęły zbiory tegoroczne i kilka 
sztuk bydła. Stravy bardzo znaczne. Również groć- 
ny pożar nawiedził wieś Gruszów w powiecie za- 
mojskim, i 

ŁUCK. — WŁAMANIE DO BANKU, W. nocy 
z piątku na sobotę niewyśledzenie dotychczas 
sprawcy włamali się do Banku  kupieckiego, 
gdzie po rozbiciu kasy skradli około 1.300 zł. 

TORUŃ. — ZEMSTA ZREDUKOWANEGO 
URZĘDNIKA. Urzędnik Kasy skarbowej 
w Toruniu niejaki Więckowski zastrzelił naczel- 
nika Kasy Pawlikowskiego, ciężko poranił urzęd- 
nika Obrębskiego, poczem sam odebrał sobie ży- 


cie, Powodem morderstwa byla zemstą za reduk- |sztowanych znaleziono dużą ilość bibuły komuni- 
cję. 


c 


ŻYWIENIE 
ZWIERZĄT DOMOWYCH 


JEGO TEORETYCZNE PODSTAWY 
I PRAKTYCZNE WYKONANIE . 
PODAŁ 
NILS HANSSON 


Profesor, Rierownik oddz. zwierząt domowych 
Centralnego Instytulu Rolniczego w Szwecji 


TŁÓMACZYŁ 
EDWARD APPENHEIMER 


PRZEJRZAŁ 1 PRZEDMOWĄ OPATRZYŁ 
ZYGMUNT MOCZARSKI 


Dr Med. Prof. Zw. Uniw. Pozn. 


budżecie 
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CENA ZŁ 9'— 
Do nabycia w księgarniach 
iu wydawcy: T. GROUSS 
POZNAŃ, ul. Gwarna L.9 
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draz wszelkie inne zboczenia mowy — rady- 
kalnie usuwa Zakład leczniczy dla aey 
S. ŻYŁKIEWICZA 
Warszawa, ulica Chłodna L. 22. 
Prospekty bezpłatnie w kanoelarji od 4—5 po pol. 


mą Miód deserowy 
nszczely, pod gwarancją, z własnej pasieki, 
w puszkach brutto 6 kg 14:50 z10 kg 27 zł, wysyła 


Szyby, lustra i ramy 


poleca najtaniej 


8. Feldman, Kraków, Sienna 14 


naprzeciw jatek. 34 130 
— i TREK. 
Za gotówkę, dlatego tanio. 


powttoię brzozowskim, 12 km odstacji kolejowej 
sk kościola, 20—50 morgów dobrego grantu. 


OE. * EmMa  . 
ADWOKAT 4 
Dr FRANCISZEK BARDEL 


b. minister rolnictwa 
prowadzi od 25 lat kancelarję adwokacką 
W Sprawach cywilnych i karnych 


W Krakowie, Mały Rynek 1 


Konto czek. P. K, O. 203.706, 


ZEM a ACZ ZE 
Za dział ogioszeń Redakcja mie odpo 


BACZNOŚĆ ROLNICY I 


na rok przestępny 1928, 


Macieja Rataja: „Nasz parlament“, 

Wincentego Witosa: „Rola włościańsiwa 
w Polsce“, 

Dra Józeła Buzka: „Rolnictwo w polskim 


skiego w cyfrach“, 

Heleny Niedbalskiej: „Poradnik dla kobiet, 
obejmujący rady w sprawie higjeny, wy- 
chowania dzieci, zbioru ważniejszych ziół 
leczniczych, dalej rady gospodarcze, doly- 


ROLNICY! KUPUJCIE WSZYSCY! 


„PIAST“ z dnia 23 paździemika 1927 r. 


WARSZAWA. — ZAMACH SAMOBÓJCZY. | 
Ludwika Zambrzycka, żona szewca w Warszawie 
po upiciu się i po awanturze z mężem oblała się 
naftą w bramie domu ji podpaliła sle, W stanie 1 ez 
nadziejnym cdwieziono poparzoną do szpitala, 

PRZEMYŚL, Z balkonu 3-piętra przy ul. Sło: : 
wackiego w Przemyślu spadło dziecko na bruk 
i doznało tylko lekkich obrażeń na ciele. | 

REZULTATY STREJKÓW W POLSCE, Od; 
dnia 1 stycznia 1926 do dnia 1 stycznia 1927 r. 
strejkowało w Polsce ludzi 258.077. Dni strejko-; 
kowych było 2,568.445. 

MEJSZAGOŁA. We wsi Mejszagole przy li- 
tewskiej granicy osadnik Aleksander Jagieł'owiez! 
zabił z rewolweru 60-letniego swego ojca, a matkę 


zbiegł, później jednak oddał się w 
Swój zbrodniczy czyn motywuje tem, że nodzice 
nie pozwalali. mu się żenić. 

GRUDZIĄDZ. Tut. sąd skazał Wandę Piekar- . 
ską, b. narzeczoną rozstrzelanego w Toruniu ofi- 
cera szpiega Piątka, na 6 i 2 miesiące ciężkiego 
więzienią za udział w akcji szpiegowskiej, 

SUCHA WOLA W LUBELSKIEM, Niejaki 
Pluskawa w Suchej Woli wrzucił do studni swą 
siostrę i swojego brata małoletnich i później sam 
wskoczył do studni Sprawca był chory umy- 
siwo, 

NA MIEJSCU SŁAWNEJ OBRONY z lat 


| 


0/1881 pod Warszawą, na Reducie Wolskiej lud- 


ność Warszawy złożyła hołd pamięci gan. Sowiń-. 
skiego i towarzyszy broni, którzy tam polzgli 
w obronie Warszawy, w czasie powstania listo- | 
padowego. Na uroczystości był obecny p. Michał 
Szurmiński, jedyny dziś żyjący uczestnik powsta- 
nia listopadowego. : 

ZAMOŚĆ. — ARESZTOWANIE KOMUNI- 
STÓW. Na tutejszym dworcu policją aresztowała 
8 kurjerów komunistycznych, żydów. Przy are- 


stycznej. 


Opnścił prasę 


AALANDARIZ GOSPODARZA POLSKIEGO 


dany przez P. S. L. przeznaczony dia wszyslkich Kół rolników pol- 
skich. Na urozmaiconą i praktyczną treść kałendarza złożyły się między innemi następujące artykuły: 


czące suszenia owoców, wyrobu konfitur“. 


Dra Tomkiewicza: „Wyrób win 
(recepty), 


państwowym”, „Życie rolnika pol- wackim 


cuskich z okazji wyborów*. 


1 zt.20 groszy 


1 doradzajcie uczynić to samo swoim sąsiadcm. 


: vH IL KI AA<* 


Związek spółdzielczy małopolskich hodowców nasion, Lwów, nl. Lelewela 5A, Telefon 861 


reprezentacja wszystkich naiwybilniejszych hodowli nasion w Małopolsce, poleca pierwszorzędnej jakości 
nasiona zbóż ozimych, kwalifikowanych przez jedne ze Sekcyj nasiennych, udzielając takowych także 
na kredyt wekslowy, odpowiednio zabezpieczony. „ELI 
konkurencyjnem źródłem nabywania nasion, które sprzedaje po cenach oryginalnych producentów, 
Dnia 16 sierpnia b. r. otwiera „ELITA“ swój IV Sezonowy Jarmark Nasienny we własnym lokalu: I wów, 

ulica Lelewela L. 5 A. — Szczegółowe prospekty wysyłamy na żądanie bezpłatnie. 190 


Ważna wiadomość dla cierpiących: 


Wszełkie, jak najbardziej uporczywe bóle 


tyczno, goSciec, kurcz mięSmiowy, porażenie, łama- 
nie w krzyżach, ból głowy, Kół zębów i Inne podobne 
przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy 


IKRTIOMENTOL 


670 48 U 


do nacierania. 


dedna próba wystarczy, aby się przekonać, że praw- 


dziwy ichtlomentol jest najlepszym środkiem tego 
rodzaju. 


Główna fabryka prawdziwego ICHTIOMENTOŁU : 


LABORATOSBJUM APTZEI 


| SZYMONA EDELMANA 
dag W SAMBORZE, Nr 14. 
Wysyła się paczłą za poprzedniem przystaniem naletytaści alma za zaliczka: 


5 flaconów z opłacona pocztą I opakowaniem za 13 zł. — [0 flak. z opłaconą 
pooztą I opakow. za 24 zł, — 25 flak. z opłacona pocztą i opak. za 51 zł, 


BACZNOŚĆ ROLNICY ! 


p 
Prot. Dra Zyczyńskiego: „O Jaljoszn Sło- 
Adama Mickiewicza: „Do chłopców fran- 


Kazimierza Deczyńskiegoó: „Pamięinik o ży- 
ciu chłopów w b. Kongresówce przed t00laiy*, 
Kossak-Szczuckiej: „Nie doczekał”, nowalka 


Pozatem kałendarz zawiera rady i wakazówki, dotyczące organizacy| wolniczych, życia 
spółdzielczego. P. Hanku Rolnego, pożarnictwa, życia organizacyj młodzieży, wskazówki 
f ze co do sadzenia drzew owocowych, nawożenia roli, stosowaria nawozów, 
tępienia szkodników i chorób roślin, pierwszój pomocy w nagłych wypadkach, 
leczenia zwierząt domowych i t. p. — Kalendarz zaopatrzony jest w dużą ilość ilustracyj. 
Słowem, kalendarz ten jest io jakby podręcznik polityezny i gospodarczy rolnika, ozdo- 
biony przepiękną okładką. Powinien on znaleść się w ręku każdego gospodarza na wsi. Cena 

kalendarza bardzo 

przystępna, bo tylka 
Kalendarza „Gospodarza Polskiego“ w Warszawie. uł. Marszvłkowska 68. Oprócz 
tego we wszystkich Sekreiarjntach wojewódzkich 1 powiatowych P. S. L. oraz 
w adminiatracjach pism tygodniowych i codziennych P. S. L. — Zawawiać kalendarz można 
także drogą pocztową za poprzedniem przesłaniem kwoty 1 zł 20 gr i 50 gr na oplatę pocztową. 


ROLNICY! KUPUJCIE WSZYSCY, 
Kalendarz gospodarza polskiego 


Nabywać go można 
w Administraeji 


TA* jest bezwarunkowo najtańszem i bez- 


1 


MSZCZONÓW. WIELKA BITWA 
„STRZELCÓW“. Po ćwiczeniach polowych, jakie 
tu urządził „Strzelec“ z Żyrardowa į Mszczonowa, 
Strzelcy na zakończenie batalji urządzili zabawę 
w szynkowni. W czasie zabawy, popiwszy wódki 
do syta, rozpoczęli bijatykę, krając się nożami 
i okładając kijami. Jednemu ze „Strzelców“ row: 
pruto brzuch bagnetem. 

LWÓW. We Lwowie aresztowano niejakiego 
Filipowskiego, który prowadził tajny dom nie- 
rządu. Filipowski był jedną z większych figur 
w sanacyjnym „Związku naprawy“ a przed dwos 
ma laty należał do stronnictwa Bryla. 


to elegancki, ekonomiczny i najtańszy samochód 
6-cylindrowy. 217 

Wyłączne przedstawicielstwo samochodowe S$ TU- 

DZBAKRER-ERSKINE na zachodnią Małopolskę 


S. ŻYCHOŃ, Kraków, PI. Szczepański 8 ; 
Telefon 4275. Telefon 3275. 


09092029992929062990900290909060900770 


9 


Jaguś, wynałazek doskonały zrobiłam: 
Kawat mydła „ORZEŁŚ kupitam. 
Choć dużo prania miałam, 

Wnet się z niem uporatam. 
Oszczędność w pieniądzach i czasie, 
Sami się przekonacie. 


— = TCO 
— MYDŁO ŚN 
AE - OKREKOWNNIE: KZ 


.+ 


> HA 


ad TOT 
Dr Aleksander Bartik 


adwokat i obrońca spraw wojskowychi 
dnia 8 października b. r. 
otworzył kancelarję adwokaci 


w Bochni, przy ul, Kościuszki: 
w domu P, Dra Kiernika, 18 258) 


Poerimuttora uitramaryna | 


jest bezwzględnie najlepszą i najwydalniejszą fa: 

do bielizny, wapna i celów malarskich. Odznaczona 

wystawach w Brukseli i Medjolanie złotemi medalami 
6% ża 


ron i amunicja 
Władysław Skapski 
Kraków, Rynek główny E. 9 


Ceny konkurence. Cennikl bezpłatnie. 


Na składzie stale duży wybór broni 
I amunicji pierwszorzędnych fabryk. 


m D 


cwocowych“ 


210 1 0 


| 

Józet Guźda, urodzony w Porębach Dyma 

w roku 1901, unieważnia zgubioną kaląžeczkę waj“ 
skową, wyduną przez P. K, U. Nisko. 218 


Przyjmie się dwóch uezni do praktyki stolari 
skiej. Wiadomość: Podgórze, ul. Podskale 14. 205 
OO R WE a E 


Pracownia stolarska poszukuje uezni, ma* 
iących paczątki w tym zawodzie. Wikt i mieszkanie 
zapewnione. Franciszek Butkowaki, Lwów, ulica 
Ossolińskich L. 9. 21318 


Jan Zuber, urodzony w roku 1883 w Przed! 
borzu, powiat Kolbuszowa, zamieszkały w Brze 
zówce, powiat Ropczyce, unieważnia zgubioną ksią' 
żeczkę inwalidzką, wystawioną przez P, K. U 
Rzeszów. 214 


rouma. 


Wincenty Poręhn, syn Józefa i Agnieszki 
urodzony w raku 1893 w Myslkowie, powiat Gry, 
bów, unieważnia zgubione dokumenty wojskowa 
wydane przez P. K, U. Nowy Sącz. 212 


W Kołaczycach, w rynku, sprzedam duży dom 
murowany, parierowy, kryty blachą, 4 margi poku 
1 mórg lasu. Slanisław Juryś, Kołaczyce. 21E 


Ignacy Cypres 
Kraków, ul. Szewska L. 18, E, 
wysyła: Mandelay włoskie po 25 
do 28 zł. — Skrzypce szkolne za 
emyczkiem 22 zł. — Harmon]e 1-rzęd., 
wied. mod., 35 zł, 2-rzęd., wied. mod,. 
50 zł, — Niklowy „Gre Roskopf* patent 
złańcnszkiem 13zł, niklowy płaski ze- 
garek słynnej ma rki „Enigma“ 22 zł, — 
Klarnet 8 klap. 38 zł., 10 klap. 45 zl- 
Cennik ilunairowany zegarów i instr. 
mentów muzyczn. darmo i opłażnig 
704 25 0 a 


8 „PIAST“ ż dnia 23 października! 1927 r. Nr 43 


EEN ERE} 
IBLEDNICĘ 


BRAK KRWI USUWA 


Ma KRZYSZTOFORSKIEGO 
WINO CHINOWO-ZELAZISTE 


na maladze hiszpańskiej 
reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca 
apetyt, przyczynia krwl, położnicom za- 
| dziwiająco szybka przywraca siły, a spe- 
ponme polecane przez lekarzy w chorobach 
muanych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, 
wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. Do na- 
bycia we wszystkich aptekach i drogerjach lub 
zamawiać wprost z fabryki we własnym intere- 
sie, by ustrzec się przed chemi podróbkami, 
klóre są bezwartościowe; — żądać wyraźnie 


Mra KRZYSZTOFORSXIEGO 


WINO CRIH0WO-ŻELAZISTE pua AR 


4 
Naśladowniclwo energicznie odrzucić! U Up gre NLU 1-1 A 
„plaszka mniejsza z przes. zł 3*25, 5 flaszek 13 zł. 4 AAS 7 

plaszka podwójna , zł6—,5 , . e’ s S 
Wyłączny sklad i wyrób na Polskę: 


Fabryka chemiczna M Mrzysziodorski, Tamów I 


NAJLEPSZYCH SZOFERÓW 


szkolą 19122 


KURSY SAMOCHODOWE 


Z. JOZEFOWICZA 
Hraków, ul, Fiorjańska 28, Tel. 1416, 


ok rocznie powtarza się ta, tak krytyczna dla rolnika pora, kiedy jedna robota 
następuje po drugiej, czas nagli, i wszystko zależy od tego, czy się z pracą nadąży 


Kursy prowadzone są przez najwybitniejsze ż teraz je si z iory. 

siły fachowe. Wpisy codziennie. Bardzo 3 p= t wł cą w mak > p oco zbiory 

dogodne spłaty na 12 e aa jazdy na Po jesiennej orce następuje bronowanie oraz inne roboty w polu. 

nowoczesnych samochodach. miejsco- LA > „AE 3 . > 

wych waldi Beka i: RPE padipekty. Jeśli jednak w gospodarstwie znajdoje się traktor FORDSON, rolnik może robić to 
——-Lo---->2>mo wszystko spokojnie, nie potrzebując się obawiać, że praca jego może być ukończona 


zapóźno, lub że się czegoś nie zdąży zrobić. Każdy cal ziemi będzie uprawiony prawi- 
dłowo, na potrzebną głębokość, co jest tak ważne dla następnych zbiorów. 

Dobrym dwu-skibowym pługiem FORDSON może w ciągu jednego dnia zaorać dwa 
hektatry grunto. 

Za pomocą dobrej siedmio-rzędowej brony talerzowej upora się FORDSON w tym samym 
czasie z 10 hektarami gruntu. Waicowanie i kultywowanie odbywa się również szybko. 
Dla FORDSONA znajdzie się praca przez rok cały. W zimie jest on doskonały dla pracy 
stałej — we dworze, jak: młócenie, prasowanie siana, piłowanie i pompowanie, przy 
której FORDSON okazuje się wielce pomocnym. 


' FORDSON zaoszczędza czas, pieniądze, konie i pracę. 
FORDSON im więcej pracuje, tem lepiej się oplaca. 16 1 2 
e Spe owa sym + Żądajcie pokazów u upoważnionych przedstawicieli. 


bardz , k t m do licznych wy- X; k- e n A AE) A 
padkiw Gd kania kont aa że Saui tra- : Upoważnione przedstawicielstwa Forda i Fordsona w następujących miastach Polski i w. m. Gdańska: 


cedit innego człowieka był.... rozsirój E a a 
e A Tera CAERS Biada LEA z m | Kraków, Białysfok, Bielszo, E ,dgoa szcz, Częstochowa, Drohobycz, Gaiezno, Grodno, Grudziądz, Katowice, Kalisz, Kielce, 
W Ag» smak pacientom, KAD: Kołomyja, Lublin, Lwów, Łomża, Łódź, Ostrów (Wielkp.), Poznań Płock, Przemyś!, Radom, Rzeszów, Równe, Sanok, 
ROP! w Toki ąlyle Bezaanpygh napy spędzają Stanisławów, Sosnowiec, Stryj, Toruń, Taraów, Tczew, Warszawa, Włosławek, Wilno, Września (WIkp.), Gdańsk, Sopoty. 
chorzy na nerwy, a podczas awoich cierpień 
myśl: tylko nad tem, jak je skrócić, iak położyć 

res bez ranicznym mękom. Rozmaitego typu 
bóle głowy, szum w uszach, jakieś nieokreślone 
rysnnki przed oczami, kurcze mięśńi, zaburzenia 
w trawieniu, wszysłko to, stwarza niezdolność 
do pracy, a jest ob awem chcrych, wycieńczo- 
nych nerwów. — Ludzie powo'enni, lo materjał 
znakomity na choryeb nerwowo, io falanga sla- 
ych bywalców w poczekalniach lekarskich, io 
badra samrbójców. — W walch o zdrowe nerwy, 
o «drowe pokolenia, na pierwśzy plan wysuwa 
sę oryginalny Środek leczniczy, znany na sze- 
tokim świecie vod nazwą: Kola-Letithin. 
i iczne świadectwa stwierdzają, że Kola-Lecitlin, 
stwarza jako środek leczn czy nieraz cuda, do- 
Zrowadza właściwe subsłancje odźywcze do naj- 
d:'szych punkiów obiegu kiwi, doda e oiuchy, 
ulr,ymuije człowieka w świeżości i młodości. 
© skułecznem leczeniu przekonać się łatwo każdy 
może, ieżel w ciągu najbliźs ych dwuch tygodni 
nadeś e do firmy 


i. PASTERMNACK, Berlin S. 0, 
Mich: eikirchpiatz £3, O ddzisł 253 


swó: adres lub adres kogoś ze znajomyc! 
© wówczas otrzyma zupełnie bezpłatnie ma'e 
pudełko Kola-Lecithin i pouczającą broszurę. 
'w broszurce tei, znajdują się wsx::zówki dia 
asnoko enia chorych nerwów, napisane św:eln e 
przez lekarza specjalistę, który sam walczył ze 
swojemi choremi nerwami, Nie należy iracić spo- 
sobności I icszcze dziś zamówić prókhne pudełko 
| moela-Lecithin. 189 


OZ YES AI PSG 


IEOWKI 
66 


świecie mleczarskim i nie mają sobie równych. 
> Za najlepsze odtłaszczanie f 
Za trwałość mechanizmu 4 
Za prostotę konstrukcji 
' otrzymały przeszło 1,300 najwyższych nagród i Odznaczeń 
Przeszło 3,509,090 wirówek „ALFTA-LAVAL* w użycin. 
30-letnin piśmienna gwarancja używalności, 
Sprzedaż bezprocentowa na 10 rat miesięcznych. 
Kompletne instalacje mieczarń ręcznych, parowych, elektromotorowych 
i parotarbinowych. Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsze maszyny, 
najnowsze modela, najniźszo ceny: najdogodniejsze warunki płatności, 
Pod kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów udzielamy bezintere- 
sownie porad technicznych co do nrządzania młleczarń, maślarń i t p. 
Na wysławie rolniczej w Częstochowie, odbytej w roku 1926, otrzy- 
maliśmy złoży medal za wirówki „ALFA-LAVAL i inne maszyny mlecz. 


Towarz. „ALFA-LAYVAZL'* Sp. Z O. O. 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 60 
Oddział w Poznaniu, ulica Gwarna L. 9. 
Adres telegr.: Aifalaval 105 8 © 


CTAR WYWUYGROAWM 


A : P 
ya ef TP > P (N 
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Wyrób własny Wyrób wiasny 


MEBLE 


KILIMY BYWANY 
EWY:GRY TAPICERSKIE 

Na sk'adzie: komp'elne sypialnie, jadalnie, salony 

gabinety, mebie klubowe, pokoje dziecięce. urzą” 

dzenia kuchenne. łóżku żelazne, meble koszykowe 

parasola ogrodowe 1 techniczne — poleca tirma? 


Franciszek Łapczyński 
Kraków, uł. Straszewskiego 28 
naprzeciw ach EG EKO. 


Zwykłe ogłoszenie na stronie 4-szpaliowei za 1 wiersz mm 30gr | Drobne ogłoszenia za słowo 20 groszy, na'mniej. - . . . 2 2l | Cala strona tytułowa 4.2 a Sha je ak" --- 2 was „ 200 zł 

W tekscie na stronie 3$szpaiiowej z4 1 wieraz mm . . . 6Ogr | Calu sirona 3szpallowa w tekśce `. . . . . » . « „600 zł ! Cała strona 4 szpallowa po tekście . - -< « » « < „ » + 40) zł 

Układ iabelaryczny, kolorowy i na ostatniei stronie 500/ą drożej. — Ugieszenia tyłka za gotówkę. — Za lerminowy druk admm'siracja nie odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogloszenia. 
= Od ogioszeń długo'erminowych ı biurom oxłoszeń rabat stosownie do umowy, 


Wydawca: Ludowe Tow. Wydawnicze. Odpow. redaktor: Eugenjusz Bielenin. Czcionkami Drukarni Liten kiej w Krakowie, pod zarządem St. Ziemiańskiego. 


